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L.WÓW  4. marca.
W sprawie usunięcia wniosku Wildauera 

piszą, nam z Wiednia •
„Na razie, tj. aż do na.bliższej sesji Rady pań­

stwa , Ubanietą jest sprawa najbardziej kraj nasz nie­
pokojąca . odroczono bowiem obrady nad wnioskiem 
d ’ p. Wildauera, zawierającym zamach na atrybucje 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej. Koło polski* o- 
brad wato n*d nią w przeszłym tygodniu, i w pier­
wszej chwili tyle tylko dowiedzieć się mogliśmy , że 
„ze względu na eświadi nenia otrzymane od rządu , 
postanowionor przebieg i rszultat obrad z-chuwać w 
tajemnicy.“ Źle atoli pilnowano sekretu, gd,v* w P*r  ̂
dni późuicj dowiedziały sie o nim pi*-®1 0 "ftl * .*7' 
onne. W edług nich , koło miało grozić wystąpieniem 
s Rady państwa, ale minister dr. Zienaiałkowski a 
za pośrednictwem dep. br. Bauma z-wiadomić n -itych  
p. słuw, że ustawa orojektow&na prn, t p. W-ldauera 
nie przyjdzie do skutku. W istocie odbyła się 1. km. 
kunie- u oj u misiatrów i deputowanych stronnictwa 
wiernokonatytucyjnego, na której ministrowie Auers-

terg, Ltaser i Stremayer, poparci przez prezydenta 
■by dr. Rechbauera i innych posłów , osiągnęli tc i i  

się zgodzono nie st.wiać w t< . ses, wniosku W ild;iu- 
era na porządku dziennym. 1 .haral.i sry styczną była 
różnica między oświadczeniami pp. Lassera i Strema 
jera. Pierwszy zapewn ul, że chodzi tylko o odrocse- 
nie, nie zsś o usunięcie tej sprawy, podczas gdy dru­
gi wprost wzbraniał się przyjąć n* siebie jakiekolwiek 
■obowiązanie w tei mierze na przyszłość, uctym.5 w 
tym duchu deklarację w Izbie. Poufnie wiedzieli  ̂ o 
tern deputowani centralistycznego obezu jeszcze w pis 
tek, te  p. Stremayer nie ma nadziei uzyskania sar aicji 
Cesarskiej dla ustawy opartej na wniosku W il 
dauera.

Tak więc, raz jeszcze życzliwość korony odwró 
ciła od nas zamach, groźniejszy co do żormy, n ii co 
do meritum rzeczy. Skład bowiem krajowej Rady szkol 
nej galicyjskiej jest tego rodzaju, że najwięcej w niej 
wpływu ma rząd, któremu Wildauer chtiał przyznać 
bezpośrednio prawo mianowania dyrektorów i jn-ot so- 
rów szkól średnich. Dzisiaj, nominacje te żaw słe B- 
głóv n*e od usposobienia krajowych organów władzy 
rzsćlowej, i gdyby w namiestnictwie nastąpiły znuany 
w duchu z przed r. 1866, um l bj firny i baz Untawy 
V. ‘ dauerowskiej nie mało powodów dó skarg i ń« ze- 
ksń. Scifile r z«cd biorąe, nie brak powodów ta­
kich i dzisiaj. Pod względem natomiast formalnym, 
usunięcie postanowień danych swoj .go czasu w chara­
kterze ustępstwa, zrobionego G alicji, byłoby w iste- 

1 oie dotkliwym ciosem dla naszej , tj. iteiegacyjnaj, po­
lityki wiedeńskiej —  stanowisko dr. Ziemlałkowskiego 
■lałoby się byio niemoiliwem, a posłom poUkim ł . «  
zostawałoby n ic , jak tylko złożyć mandaty, co zte 
er ą oddaw.ia już uczynić byli powinni, ażeby kr»l°* 
wi rozwiąiaó ręce. Nowy dziś mamy dowód, ze ko o 
polskie wtenczas tylko liczyć może na powodzenie 
ewojbj akcji par.ameatarncj , jeżeli znajdzie szczegól- 
nie energiczne poparcie u najwyższej instancji. Tak 
wszelako, zawsze dziać się nie może , i "zai już za* 
iząć szukać oparcia w parl mencid samym, a." opar 
cia silniejszego, aniżeli niem jest klub hr. Hot sn- 
w rtb .. Ponieważ dzisiejsza t as. „ repreżentacja absn- 
lutnie jest niezdolną do wyrobienia sobie takie; sil­
niejszej pozycji, ponieważ nadto za rok sprawa wzno­
wienia ugody z Węgrami wymagać będzie udziału po­
lityków pewnych zaufania kraju, i ni© jako ad huc zau­
faniem takiem obdarzonych, więc wskazując przy po­
wyższej sposobności, na jak kruchych podstawach o- 
piera się delegacje dzisiejsza, radziu.) rat jeszcze pp. 
posłom , by po zamknięciu sesji z loż jii swoje man­
daty."

i m m & m  ja U ftcw  „Dł P o ls n ip " .
W i e d e ń  2. marca.

Narerzcie usonsiytuował się przecież j, abiriat za- 
litawski z p. Wenckhem. na czele, a z p. Kolomanem 
i Tiazą w departamencie spraw wewnętrznych. Pau 
Sennyey, jak wiadomo, nie należj dc tej nowej kora- 
binac)i. Jaka zaś będzii żywotność dzisiejszego wę- 
gierakiego rządu, nie myliłem się prawdopodobnie w 
tom, co wam poprzednie o tej sprawie puałem, a na- 
irei widzę si« wielce popartym prtei tę okoliczność, 
*0 obecny prezydent gabinetu , p, Wenckheim , z a- 
s t r z e g ł  r o b i e  dotychczasową swą posadę   mi­
nistra przy osobie monarchy. Jost to, jak jednozgoinie 
utrzymują, idya , funkcia mit iste r,_in*, kto-a uarou 
Wenckheim w całej p*.łni sprawować inoże.. O o zaś 
do iego prezydentury, to nie wolno aie bynajmniej 
łudzić, iż jest ona rzeczą tymczasową tyluo, chwilową 
nawet poniekąd. Nie należy bowiem zapominać, jak 
się to ongi rebota żle wiodła temu węgierskiemu gen­
tlemanowi, gdy hr. Andrzssy załatał nim n . jakiż 
czai departament spraw wewnętrznyoh.

Wielki werdykt w spruwit Ofenheima, uważanej 
ze stanowiska moralności, jaki tutejsza publiczność 
wydała tuż po załatwieniu procesu | 6ed sądem przy­
sięgłych, coraz irięcej potężnieje w ljczbę głosówr tak, 
że pominąwszy tylko \ < _ausiagistów aanuniatr.cji 
kolei Lwowsko-Czerniowieckioj i titsiszych orunaia* 
gistów obrony, jak i ównież peśredb.o lntetesc* anycL 
giełd owiczów, to zdanie J ov f^ocLae, całego ogółii 
wysoko stojących i aKształoenych ety prostych i ma­
luczkich, wyraża ŁJę jednozgodnie prned owe wyraże­
nie, o którem wam poprzednio wspominałem, a mia- 
nowicir „ t i *  ochande/u

Lud prosty, kfóry wszelką korrapcję ubierać ko­
niecznie musi w formy plastyczne przekupstwa orzę- 
czącą monętą jak to kiedy, obrazewał .ob .e  z oka­
zji jenerała Dumourier we Francji a póŁniej z okazji 
jonnrała k r ikownlokiego u nos, facr,\ł i tutaj ubie­
rać w podobne io*my wiedeńskich sęazidw przysię­
głych. Publiczność oświeceńsia w dzisiejszem wam 
usposJoiemu nie spieszyła bynajmniei z trudną prkcą 
perswazji tak zaczęła tiię szerzyć bardzo zła zasada 
przeciwiąca się inaryruoji przysięgły ch. Naturalnie , że 
będzie potrzeba działać przeciw temu, nie dri# kotnuż 
to na myśl przyohoazi? Jedyny Tughlatt d otych cu - 
sowy suay poplecznik 2o loco Ofenheima, zaczął pouać 
tę niewdzięczną taczkę, konoypując d k  swych ozyte - 
ników niezdarne baśuie, jakoby każdy z przysięgłych 
w sprawie Ofanhcima był strzeżony nd z i e ń  i n o c  
aż p r z b z  t r z e o h  p o l i c  j a a t ó  w“ , którzy mieli 
ohodzić za nun po ulicy gdiieuolw iok się ruszył, i io  
ę t y  .n s p o s o b e  m“  żpdae przekupstwo nie m ogło 
mi'** Hu ejsoa, eto. A le bind it^jiws te tak euro nie 
znajdują wiary u różnych biedaków csytająoycb dla 
taniości nasz „ludow y" Tagblatt, jaL iej nie zn> ciowa­
ły  w ciągu procesu górale obrony Oienheima prsez 
tenże sam szanowny Tagblatt.

Zwracając się znów do wykształceńszej publiczno­
ści , dzisiejsza Neue freie Presse usiłuje mitygować 
głosy publicznego potępienia, ale jej argumentu smu­
tnie się wywracają w błoto z którego chcą swego bo­
hatera obryw ać. W yobraźcie sobie tylko szanowną 
Nowa Prbsię idącą szukać podstawy Jo s-tych apolo- 

w potępieniu „ p a r t j i  r z ą d o w e j "  (?!) i potrre- 
bie O po  y c ) i “ (?!U- O hor-or niezłychany! Sly- 
.zułże kto dotąd na św ic ie  o o p o z y c j i  z ł a w y  
s ad u  k r y m i n a l n e g ą ? !  Hola! Wprawdzie znana 
T  L i  bardzo liczne i nowe gatunki opozycji w ce- 
. l i ł w i s  .ustrjackiem , aie prz.cież wolno mniemać,
że n nain-wszy gatunek me będzie sir mógł ostać. 
Tn i *bv bvło troszkę za wiele!

K onferencja w czorąkza m iędzy ministrami a głó- 
w nieiszy*. deputowanymi .  obozu t. z. w -rro-kons y- 
tu M Sych wypadła stosownie do życzenia pierw zycb, 
ttf 7)«Yt te  r d z  mai te drażliwe kwestye odroczono na

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a  

pnos

T. T. J E Ż A .
(Ciąg doliny.)

o n .
Moskal zn ik ł, nakształt w wodę wpa.lłćgo ka­

mienia.
Znikł, jako k .mfora. < .
Jeden ojoiec Illarjon wiedział, co się « nim stało, 

ale ten nikomu nie pow iadał, i prsoz miesiąc cały 
■ górą utrzymywało się przekon.nie, że jes t, -de ^  
łóżku leży, że mu krew puszczano, że -nu pijawki i 
banki stawiano, te  mu myszy du iz< nc| > j?u  sscże- 
nięts pod językiem  wypalano. Chodziły { g ło sk i, to 
że na krew zachorow ał, to że zję w soiek ł, on saż 
tyn)czasem, zdrów i caiy, d© Petersburga zdązał i za­

je ch a ł Po drodge miał rodsinę, ż o n ę j  dzieci. Ani 0 
niej poipj Siał. Służba przedewszystkinm, W PeterJ- 
Iburgu zameldował się natychmiast srł.-etf.rs iwi sona* 
ku. który, wziąwszy przyjazd j- go do wiadomości, 
o n u  mu kazał.

Nie długo cz k ‘ł.
W  dni parę później otrzymał od sekretarza we- 

rwąnie. bitąwił się. SakreUrz kasat mu iść do mini- 
nu t, minister zuprowadn;ł go do lara.

— A ,  to ty... —  rzekł Piotr W ie lk i, ujrzawszy 
przed sobą żyv.e wcielenie pokory, boiaźni carskiej i 
WMp?aapoddaństw&. Tyś sie dobrz« sprawił, doprowa- 
dsiw si) rzeczy do tego Btopnia, jak w raporcie poda­
jesz... Ruporta twoje czytaliśmy... Pochwalamy cię 
SK^ąejgóIme za przedstawienie o szczurach, co się m a -

rem zj z nami
Mmister brwi skinieniem dał Kiryłowi Aksentis- 

wieżowi znak, ażeby się miał precz. On >eduak czy 
nie rozum iał, ozy rozumieć nie ch cia ł, z miejsca się 
nje i usiał; siał w strunę wyciągnięty, ręce wyprężo­
nej cezy w oczy cara wlepione.

—  Czegóż stoisz, bałwanie ?.. —  aapytal w ł-dca  
Wzzechroziiji.

T Z T W 7 ... im™ r»torsfcir™ iic*  stwo.... wytennąf

.aM .  B « S

s c  y r . - A w a . m r ° i
tv,6go proiuę najpokorniejszą, r .skazać
mi wrócić do Starodubia v. ^ » ‘ aktel? e

i . . .  W ikt 

”ó ‘i ™ ; ;

r - K ą f c - ' -
Wielki.

—  Słaszajus.... —  odparł fczyno

~~ iSkońcryłeś?...
M asze imperatorskie wi«liCI6B*;w0" "  _ _

~7 tdś-ie precz i na rocłazy nasl ‘ ^ z® aj"V 
Starodubi. pojSd^e kokosznisow.... T7  B»  w*e^ór 
przychodź..#

Czynownik wykręcił się na pi?cio ’ odałab o ­
rował.

WićczSrćm stawił się w oznacsonem miejscu. Był
to rodzaj kłuta, w którym wielki R °“ j f reformator 
wprawiał poddanych, swoich " 0 życia towarzyskiego, 
zacieniając od przełamywania s nich wstrętów niektó­
rych, wypływających z ..byozaiu na poły wądłodniego. 
Moskale spijali się na osobności: Piotr M ielki uczył 
ich pij»ti ki publicznej; Moskale uważali tytoń za 
ziele sprośne: n o tr  V ieik, kazaf im faji i palić- M o­
skale niewiasty swoia traktowali jako niewolnic®: rtotr 
Wielki w pro waHził ich w styczność z kobietami oby- 
ceajów HiBtorj*^ pod ceocurą moftkiewBką
fabrykowana, tę stronę wielkiugo reformatirt milcse- 
n:era rostropnem pomija. Biografowi*., notując skrzę­
tnie wazystPie i 5g° g*.6*t*, nie nazywają c' oioby, co 
mu życie sk meiła Hymnom na czvść wielkiego mo- 
naieby, brak zwrotki w tym gnanie, na którym Offen­
bach fortunę zrobił, Ponfazaniec ten boży luhił walać 
się w rynsztokach j liągnąć w takowe wiernych pod­
danych swoich. Wielkość* to ni 3 prze szkadza jednak — 
powiadają. B yć może.

Epizod powyższy sakrawaiący na koturnów auie 
dziejowe, prcyt izj łerr dla K irył* Aksienti swinza, 
który wkroerył do klułm z taką skruchą, z jaką ln 
dzic wielkiej nabcżności zwyczaj mają wkraczać w 
progi świątyń. Stoliku, przy których w kuści- w war­
caby i w karty grano, wydały się mu ołtarzami dym 
fajcuMnj, od którego ćm ił u się w izbaoh, pachniał mu

p ó ź n  e j" . Najgłówniejszą zaś dla nas, —  a podobno
i najgłówniejszą w całe. owej konferencji, __ była
rzecz wni.sk a p. W.ldauera w sprawie R id y  szkolnej 
galicyi kit;. Pp. VV-Idanerzystom dano poznać, że ce­
sarz wybierając się d« Bukov jny na stuletnią rocznicę 
anzeksji tego kraju ao Austrji, zatrzyma się w Gali­
cji, że tam zrobi qnasi polityczny objazd kraju z -e- 
c pcjami, allokucjami. rozpatrywaniem spraw miejsco­
wych i t. p. i że srąd byłoby bardzo nie na czasie 
drążyć Galicję lem, co ona sowie stanowczo łupiez- 
twem jej laby .ego w ca '*j pełni prawa. Pokazano 
tym pinom  w perspektywie takie, jakby to teraz wy- 
glądało, gdvby w skut >b przeprowadzenia wniosku 
Wilduuera Polacy opuścili Izbę, a za nimi, jak to ju* 
iest ułożone, c« ł»  t. z. Rechttpanei. —  Radź. nieradzi 
zgodzić sie musieW aby p. Harbi , skompromitowany 
wielŁiomi obietaioami wobec p. J lzjozydskiego, bar- 
duo się n.» tc srożył i snacznie prsed innymi koufe 
reacje opuśoił.

Zurych 28. lutego.
(E ) Kie wiedzieliśmy tu kompletnie o procesie 

toczącym się we L vow ie  w sprawie rzekomego zama­
chu na życit k . Stępkowskiego, który to proces, pra­
wdę mówiąc, uważaliśmy su niemoi buy dla braku 
dowodów istoty czynu, zwłaszcza gdy i sad berneń­
ski zmuszonym się widział dl* tegoż braku zaniechać 
dalszego w tej sprawie śledztwa. Widać jednak , że 
gdy cbodz o sko npromitowanie imienia polskiego, 
wiele jest rzddzy uaoŁobaych na bożym świeuie, a więc 
i taki akt oswarżenia, w którym stn ały  rewolwerowe, 
wpędzające kule tah głęboko do śoiaa, że ioh wydo­
być nie mouui., przedstawione są jako „wiecej dc sy­
ku rakiety pndobue“ niż do prawdziwych strzałów....

Ji,k się zapatrywali na ten samach tutejsi Polscy, 
pojaśnia broszura emigrantów wydana w sprawie fał­
szerzy, donosił także o tem obszernie w r. 1872 wass 
ówozosny korespondent, tyle przez obrońców Stępkow­
skiego spot«»rzony, ra to, że śmiał wyitępować przo- 
ciw ich pupilowi tak zaszesytnemi przez nici obda­
rzonemu świadectwy. Dziś wyrok sądu lwowskiego, 
jak nie mniej przebieg całego procesu, może mu po­
służyć jako zadośćuczynienie za one złośliwe i z je­
zuickim sprytem uskutecznione napady.

Wszakże nietylko Polacy tutejsi zapatrywali się 
na ten zamach tak, jak większość lwowskich sędziów 
l^rrysięgłych wraz z obrońcą obwinionego. Sądzę, iż 
miło oęuzie tym c.etataim, gdy się dowudzą, ż i i opi­
nia publiczna w fczwajcarji nia inaczej jak oui, choć 
unco dawoiej od niih, tę sprawę osądziła. Przytoozę 
jc len  tylko jej ob j,w , choć mógłbym dostarczać ich 
vi .ęcej.

Pis. I .n  wam, że na kilka tygodai przed wyjściem 
naszej b-oszury o fałsiersaoh pojawił w „Landloteu 
bardzc n«nt przychymy, na fzkrach które podawa­
liśmy, oparty arwykuł p. For-era, dsia posła na sejm 
szwajoarski. W kilka dni potem tj. 7. grudnia 1874* 
opylaliśmy w nise 289 Badur Nackrićkten, piśmie bar' 
dzo rorpowszechnionem, korespondencję z Barna d. t 
„Csaarsko-rossyjscy szpiegowie". Ztczynała się ona 

astęproa zdan.em: ,W , numerze 1. grudnia \Vintor- 
thurskiego Landbote «mswia jakiś, w każdym razie 
kon petenr.ny korespoudent wytoczone ulądawno w Zu­
rychu śledztwo przociw „polskim fałszerzom" i wspo­
mina przy tej sposobności o mieszkających w Szw ij- 
carji a przez rząd moskiewski ołatcych szpiegacL." 
Dalej idzie, ustęp o Kamenskim, poczem koraspm dent 
pil ze: „D ziś snów widzimy samięszanycb do śledztwa 
zurychskiego nowych agentów prowokacyjcych, mia­
nowicie moskicwsaiego radcę stanu Pereca i Adolft. 
Stępkowskiego, Polaka, rzekomego malarza na por- 
ceianio, w rzeczyw istości zaś płatnego szpiega moskie­
wskiego. O tym i*statnim. jak oobie czytelnicy płbi.. 
pomną zopewne, pisaliśmy już dawniej. K isdy z po- 
wodu nędzm j zdrady nieszczęsnego Neczajewa dalszy
jako łroń kadzideł; ssklanki z punczem i groar.em spra- 
idały na nim efekt puharń odsruych; kobiety z 
zywajacą miuą, snujące się' śród mężczyzn wzbudziły 
w nim uszanowanie takie, jakby to były anioły opie­
kuńcze monarohji roiayjskiej wprost l nieba zesłane. 
Gotów był uklęknąć, ręce złożyć i modlić się. Szedł 
prsez salę nabożni, i ostrożnie. O uezy jego obijał 
się, tu język niemieoki, tu holenderski, owdzie angiel­
ski. W yrary sprośne krzyżowały się w powietrzu z 
klątwami rub-sznemi. Sowietnik nasz p«stęDował kro­
ków kilka, zatrzymywał się, ogiądsł i Łn0v s i|ka 
krosów staniał. Postaw* jego cała wyrażała usząno- 
wame głębokie, "iwodem którego było nie co inneg-o 
jeno to, ze przeczuwał obacność osoby <*urskiei '

Przeczuwał, nie widział jej atoli. A* nagle zo­
czył.

Piotr Wielki, w towarzystwie kilku awanturników
oidsoz emskich, siedział przy stole krągłym i faiks 
glinian*' *  ?°hach i Bo szklanką w ręku. Oblicz" ie­
go uśmiechnięte było zadowoleniem wewnętrzne^ Ł
dowolermm p^ b n e m  -  iiechał się r_zw yc«„j wobec 
powedien ą . gdy , Augustem II  prrcJ4/ ó  zawierał,

? d7  Karola pokonaf,
gdy floty wcjM nej fundamenta założył, gdy stolicę 
noWA zbudował, gdy Bię głową kościoła ogłosił, etc. 
etc, P woc . '®ła mu sprzyjał. ,’ więo i zadowolnienia 
miał huż:. Dzieło cywilizacyjne wiodło tię mu, a je - 
dnf> « " z,?*a owego część lutegialną stanow.l właśnie 
ów klub iaicza-zj j w którym Moskale otiwajali się z 
cudzoziomcaiui, tytoniem, grogi®01 ‘  prostytucją.

Kiry! Akszntiewicz zoczył imperatora i stąpał 
jak wryty. W tejże chwili imperator zoczył K irrł 
ĄkB*n5»“ WV.isa. 3

Monarckr paleem wn niego kit nął.
Kiry^ Akaentiewi -z preystąpił mierzonym kro-

„leiL na tri szaga distanc t .
—  W idzisz ter tam snół ?...
—  &uszajm , wasze i operatorsko je  widiezje...
— Przy stole tj u nedzi Iwan E akoazaikow... 

pójd:- uądź obok niego, Każ sebie pbtthć fajkę i poo 
ozu szklankę i rozpowiada mu o Starodubiu wtzystko 
co wiesz; pocrnii tylko, ażebyś nie tłukł naczynia 
ozkiannego...

—  Sduszajus, wasze in, ,ratorsk,ye wialiczestioo..,
—  Bądź grzeczny dL  dam , n.e spychaj jeżeli ci 

która na > jlaaaoh usiądzie i nie puszczaj się na ku 
łaoąi 1 ’ r • •»

Pmzp.aią I «|łssnahl pnyjM lr i we Lwowie 
Afre administracji „Dziennika Polskiego* pi<y 

filacu Halickim i Ajencja W. Piątkowsideąo 
plac tu.tedr-.cy, we Wlsdnl^ w Hambrrfjz, em k -  

* fnrole a. M., w Bsrłlnls, w Lipska, bczylel 
[Sswajcarja] i Wroołnwln pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiednia: F. LOb, R. Moesei w Psznn- 
nlu Kazimiers Nenman binro anonsów.

dSłzszezL przyjmują i i- za opłatą 9 et od miejsca
objętości jednego wiersza dr ibnym drukiem 
(petit).

i-laty z pieniędzmi maj J byi przesyłane franco do 
Administracji,Dziennika Polskiego*.—i i i  y rekla- 
mscyjne nie opioczęto -ane nie podlegają opłacie

iam uryuttiw  eelatcja ula nrraca.

pobyt jego w Zurychu stał się niemożebnym — ’  (Stęp­
kowski udawał wychodźcę uczciwego i zdołał w ten 
sposób wykryć Neczajewa, puczem denuncjował o je­
go m iejfcu pouytu rządowi potersburgskiemu) —  udał 
się ten szpieg do Berna. Tu zdołał sobie —  ów, jak 
8am w 80^*°. P1"®0 „biedny ojciec rodziny, który z pra- 
c7 tonę i troje dzieci" —  zjednać zapomocą
SEcnęśliwie urządzonego zamachu pewne współczucie 
między spokojnymi mieszkańcami Bert a. Nadto uznały 
is  atusowne vutejsae władze sądowe —  zresztą wcale 
nie odznaczające się t.-szególną inicjatywą, c^ego ja­
wnym djwodem  są niedawne, dotąd nia wykryte mor­
derstwa n całą energją i wszelkiomi środkami po- 
szu lwaó sprawców aan unfc , i nia wstydziły się na- 
wet rozmaicie szykanować biednycL studentek, które
0 , . Prz ywają w Bernie, wyszczególniają się pil­
nością i przy Kład nem baoLowauii m zię. Wszystko to 
Da 4a*^W v Praw4opodobn.e dyplomatycana uprsej- 
mo , zwj szosa guy wtenczas jak i dziś „wzajemne 
stosunki nass igo rządu związkowego i Jego Carskiej 
lepzzemi**110̂ dzierżcy wszystkich Rosejan były jak naj-

„P od  płaszczykiem m ęczennika, zaposnaoego 
v iiuwLEie prses polskich wychodźców, mimo to wier- 
nego sprawie nieszczęśliwej swej ojczyzny, prowadził 

'-ępkowski da.ij korzystne rzemiosło swoje szpiega i 
nama ował czasem jakiś afisz na porcelanie, najchętniej 

a u z _,uauych, którzy przy uanej sposobności pil- 
n(" a ®fcor,*7ch kołach w dodatniem wysta-

.i* j . D zaozętem jeduak z t i  nm
u usem śledztwie naraz jakoś nic się nie można było 
©wiedzieć. Musia go bowiem ówczesuy sędzia śled- 

czy zaniechać, ponieważ nie było najmniejszych da­
nych przeć w rzekomym sprawcom zamachu. Nie ro- 
Dimy nikomu zarzutów, musimy jednak postawić na 
tem miejscu pytanie, czy też nie wypadało sędziemu 
śledczemu, dla zachowania sędziowskiej powagi i w 
po 3iuciu swej godnoćoi, zwrócić się w inną stronę i 
starać się wyśledzić, ażali, o czem mocno jesteśmy 
przekonani, cały ten zamach nie by ł duiełeo* same- 
goż Stępkowskiego? Pow odów do takiego zapatry­
wał * się na sprawę jest dość i dodamy nadto, że 
następca ówczesnego sędziego ze zdziwieniem opowia­
dał nam o tem przykróc, niu śledztwa, i podobną do 
naszej o tym zamachu zdawał się mieć opinję.

„Zapytają nas, cóż mog*o spowodować Stępko- 
v ‘kiego do togo łotrostwa ^Buberei ?) Różne wzglę- 
dy, odpowiemy.

„Najptzód nie p-.diega wątpliwości, że zdrajcy i 
szpiegowie, w poczuciu nibgodziwości swego rzemio­
sła i nikczemuej roli, jrką odgrywają , ciągle żyją w 
obawie przed zemstą tych, których oszukują. Urzadzi- 
® « y  zamach, -w rócił szpieg uwagę polioji na mie­
szkającymi w Bornie poisr. in i moskiewsKlch w y­
chodźców i jeśli nie uczynił tymże pobyiu w tem 
mieście niemożebnym, to przynajmniej utrudnił go 
przez to. Po drugie posłużył podobny samach r  o- 
ozach rządu moskiewskiego, Który całą komedję wzią. 
może za d jbrą  monetę, za powód dostateczny do 
„zwi tszenir względów dla wiernego sługi." M reszcie
1 rządowi amemu wyrządzoną została przez to usłu- 
ga, roć przez zamach siawiało się w złem świetle 
; a obawmnych polityczuych wychodźoow wielkiego

wali ” i"z7Tul0kWa'Carji’ ?d ,i6  d ° tąd ff°śoinn7 Bn“j do '

k o J J o a d e a tT w z y w a ^ w  t o & T  TaP°K
jak S ^ / w s k i  Z a^ tm \ or  Po r l 6, i ^ o i a '-  

aywanej, un em oieoaiła dalszy w S z w a ,lr ii  „obvt 
Jest stósowuB i do rzą^u związkowego cdszw i. V  koń- 
cu b ien e knrespoudeuf „całKov.itą niniejszy arty- 
Auł cdpaw edzialność na siebie." W ystąpielm  t„kie 
nie przeszło bez echa. Powtórzyły je  wszystkie pra­
wie czieakiki szwajcarski-.. 8tęokov.ski m ilczał, aż 
5i.ę ukazała broszura emigrantów. W ledy to o t  w y­
k p i ł  ze nauemi wam już oszozerczemi in. oratami, po- 
wołuiąc Się między innemi; j na je^ea g dzienników

Siuszajus wasze impwatorskojo wieUczestwo...
oiedzący pr* j  8[0ie mouarazym Lefort i inni te­

goż samego i alibru, uśmischali się pr^etążnie, patrzac
jako °słup811̂  0,1119 &ir7łH Ak86nti6wicz» i  sfojąc ,g0

■wr- iT- ^ °“  — °4®^wał się do nich Piotr 
Wielki, który uśmiechy ioh spostrzegł — jaki bał­
wan I... a ou mi Drov incję podoił... Moskal ma swój 

zum, d j którego lak się doda wasz niemiecki, to 
i ię % Uossji cudo zrobi... bedzie Europie grała, a Eu­
ropa będzie pod tę muzykę w takt tańozyła...

Zwracając zię zaś do Kiryła Aksentiewicza, do­
dał :

— Smpaj, duraL... a szkło szanuj...
Powtórna przestroga, co do szk ła , tyczyła się 

ukazu carskiego, bior*cegc naczynie szklanne pod 
szczególną prawi© opiekę. Tłuczenie szklanek uwala­
ło się jukę w ystępek, zu n ó r j z szeregów wojsko­
wych ofi s jrów wypędzano. Formuła, według której wy- 
pęozunym dymisję pisano, zaczynała sie od wyrazów : 
„Za pijańs wo , rozpustę, tłuczenie naczynia ' nzklan- 

w kartę i w ogólności za złą konduitę" 
etc. Dlategoż to Piotr W ielki gościa swego w tym 
względzie przestrzegał.

K irył Aksentiewicz usiadł przy ukazanym mu stoliku, 
obok słusznego, w idnego, w m undur i oznaki stopnia 
wyższego ubranego człow ieka, który go zapyta ł:

  W y s<* Starodubia ?
—  Toczni taks...
—  A ia do Staroduoia... Iwan Michajłowicz 

Kokoszni^ów... pułkownik i kawaier... Gapudar impe­
rator przykazał mi rozpytać się was... Owót. potrseoa 
mi wiedzieć jedno m ianowicie: czy jest tam jaka z
pHaanem f ...

Będzie, jeżeli pułkownik tameczny z majątka­
mi pomieszczików się uwinie...

—  Panimujus...
—  T y lk o , że pułkownik ten tuczy się w łaśn ie , 

jak barau na zarżnięcie przeznaczony...
— To nic... Na to jest rada... Pridane grunt...

(C. d . n.)



DZIENNIE POLSKI

lwowskich, który w swoją kolej spotwarzył był da­
wniej autora brosmry * wiadomych wam już pobu­
dek — i podpisał na nich emigranta, który podów­
czas nie był nawet w Sawajcarji. Na podstawie tych 
to inseratów i p. Konig rzucił się na autom, ktorego 
zaszcsycił w swojej broszurze całym artykułem oata 
taim, obejmająi fm  kilkanaście stronnic —  utrzymu­
jąc naturalnie, te on to sam tylko głównym polskiej 
broszury sprawcą, inni zaś por)pi=ani na niej „stromany." 
Na podstawie łych inseratów dalej i Stępkowski wystąpił 

s w nowych iseratach, w których dowodzi, że wszelkie 
o nim krąiące wieści przeszły do „Basler Nachrich- 
reu" iedynie z broszury takiego to i takiego pana K.

Jożei nie pozostał dłużnym odpowiedzi korespon­
dent ,, Baaler Na hrichteD.“ W dodatku do nr. 309 z 
dnia 31. grudnia 1874 czytaliśmy znowu artykuł pod 
tymże co i pierwszy nadpisera, z którego następne 
przytaczam miejsca :

„W  części inseratowej „Basler Nacbrichten" z d. 
26 grudnia usiłuje A dolf Stępkowski, rzekomy malarz 
na porcelanie, w rzeczy samej zas szpieg moskiewski 
przedstawić jako nieuzasadnione zarzuty, podniesime 
prz >ciw niemu w rozmaitych pismach szwaicarskich. 
Artykuł jego chybia jednak zupełnie celu. Pan A dolf 
Stępkowski nie wchodzi z umysłu w pojedyńcze pun- 
kta wymierzonych przeciw niema zarzutów; on zdaje 
się nic nie wiedzieć o tem, ze b j ł  nazwanym nie tyl­
ko agentem prowokacyjnym rządu moskiewskiego, 
lecz także i dobrze płAtaym jego pzpiegiem — między 
tym a tamtym jest zawsze jakowaś różnica; on widzi 
w prwnym polskim w ychodźcy*) i w napisanej prze­
zeń broszurze przyczynę wszelkich podejrzeń, i»kie o 
nim krążą i wspomina o tej osobie na końcu swego 
inseratu w tak cyniczny sposób, że z dotycLczasowem 
jeg o  zachowaniem się zgaaza się to jak najzupełniej. 
W reszcie powołuje się A. St. na pewnego Kompań- 
skiego**), który wcale jest nieznany, i Łtórego orze­
czenie, ile ze ma być w broszurz- atakowanym , w y­
daje nam się wcale podejrzanem. Zarazem oświadcza­
my, iż ani pana X . ani wydanej przezeń broszury nie 
znamy, zaś .Joniesienia nasze dokładne wca. 9 innym 
zawdrięcaamy źródłom ."

Po tym wstępie przystępuje korespondent do pro­
stej z Stępkowskim inkwizycji. Stawia mu ki kanaście 
kategorycznych pytań, tyleż popełnionych z J ta mie­
szczących i zaprasza do odpowiedzi i tłumaczenia s^ę. 
.Dotąd tej odpowiedzi i tłumaczenia się nie było...

Żebyście zaś doniosłość tych pytań ocenić mo­
gli— pytań po których odczytaniu p. Frendl nie b y ł­
by się poważył zestawiać swego, j e d y n i e  na ze­
znaniach Stępkowskiego opartego aktu oskarżenia 
przytoczę wam Adno z nich.

„Ozy może p. A. Stępkowski japrzeczyć, że mu­
siał opuścić Zurych dla te g o , że by ł czynnie po mo­
cnym w wyszpieguwaniu nisszczę&nogo Neczajewa r 
Sam prezydent ówczesny rządu zurychskiego (h eu- 
uinger) zapewniał nas osobiście w Bern19, gdy ny 
razem z nim idąc spotkali przypadkowe Stępkowskie­
go, iż ten to człowiek b y ł n&jczynniejszym w sprawie 
Ńecsajewa rządu moskiewskiego szpiegiem —  i otrzy­
mał za to consilium abeundi, a gd yb y  mimo to Zury­
chu nie by ł opuścił, zostałby by ł poprostu zeń wypę­
dzonym..."

Podobnych pytań, jak rzekłem jest kilkanaście. 
G dyby je p. Frendl był czytał, nie byłby pewnie 
(tak mi się zdaje przynajmniej) twierdził, iż Stępko­
wski w r. 1872 zajmował wysokie w emigracji stano­
wisko, iż wydania Neczajewa nie był winnym, iż opu­
ścił Zurych z własnej woli, iż nie miał powodu ir»ą-
łc a i  samAO.ii o nlrułacli r^wo!warnw^nli jak  ł j k  ra­
kiety itp. itp.

Zapytacie teraz w jaki sposób Stęp. może po ta­
kich i tym podobnych otrawach opinji publicznej u- 
trzymać iię w Szwajcarii?

Odpowiem na to, że jeżeli prawaą jest, iż przy­
czyniają s ę pomekąd do tego wpływy ambasady m o­
skiewskiej, to nie pomału pomagały dotąd szplflgow i 
p iwn i świadectwa nieposzlakowanych zresztą ludzi, z 
których widzieliście jaki robił użytek, jako też i ono 
rzucanie się w jednym z dzienników lwowskich na 
tych, którzy Stępkowskiego zdemaskować usiłowali —  
i powiedzmy te —  zdemaskowali przynajmniej prze u 
polską publicznością.

Smutne to wszystko — ale Konieczno Oby przy­
najmniej dla miotających bezzasadnie potwarze w y­
płynęła ztąd jaka na przyszłość nauka! O oy poję.., 
że czyhają na nie wrogowie i zużytkownją dla spla­
mienia przed zagranicą imienia p o lia ieg e ! Dziś my 
wszędzie, gdzie polscy tylko przebywali wychodźcy, 
utracili za pomocą podobnych procederów i część 
współczucia i kawał części —- dz<ś my z Her .cym 
leoz w innym nieco sensie zapytać możemy : „Qnae
oaret ora cruore noatro ?

*) Autora broszury przedstawiono jako wychodźcę, co zupeł­
nie nie jest prawdą.

**] Rzekomy autor pierwszych inseratów.

Z ie m ie  P o lsk ie .
Jakiś liberał murawiewowski^go autoramentu w k o ­

respondencji swej wo Gołosu Wpadł na konoept stła - 
m aó, że obywatele na Żmudzi, niepocieszeni po znie­
sieniu pańszczyzny, zaprowadził, nowego rodzaju pań- 
acczj znę a to ko.ztem  drobnej szlachty czynszowej, 
zmuszając fą do upraw.ania pól dworskich. 1 nietylho 
zmuszając ją do pańszczyzny, powiada szanowny lioe- 
ra ł, leoz nadto wskrzeiili skasowane daniny w ka­
rach, ja jach , maśle, prosiętaoh i kurczętach: słowem 
wyzyskiwanie drobnej szlachty przez panów jest o~ 
kropnę; »  zal patrzeć i>  to biedactw o! Szlaohta ta 
przed zniesieniom pańszczyzny dobrze .ę miała; miała 
swe grunta i po kilku poddanych, ale po zniesieniu 
pańszczyzny, bawiła się tylko w narzekanie, nie umia­
ła sobie zaradzić, zmuszony był* szukać zarobku u 
panów, a ci skorzystali z ich u., izczęseia i wysywają 
oBtatnią kroplę krw i! —  Taki j s s t i ^  orespoudencji 
do G ołosu , a dlaczego liberał tak beicBelaie kłamie, 
najlepiej widać z końcowego ustępu : nNieoh&oby tyl­
ko rząd zaproponował tej szlachcie bo!i ziemi przesie­
dlić się chociażby w głąb A z j i , to większa j ej 
część z r.dością rzuciłaby się w tę stronę, n i-w anaj 
jąc się ani chwili rozstać się zlodzinnenf gniazdem !" 
Ustęp ten jest szydłem w w orku; G ołos  zap.si rsay 
się dobrowolnie w lokajską służbę rządowi, podsuwa 
mu pretekst do wyniesienia w głąb moskiewskich 
krajów resztsk drobnej szlachty zaściankowej, którą 
od stu lat tępił rożnami sposoby —  Jaka dowolność 
panuje u czynowników moskiewskich w krajach za­
branych , możemy się przekonać z tegoż samego P1* 
■ma, z korespondencji z Bobrującą pisinej. W  mi6' 
śeie tim  przyszło do głow y policji nałożyć podatek 
na fiakrów po 9 rubli od konia , niby to nc ulepsze­
nia straży ogniowej. Wezwani fiakry dc policji odmó­
wili *»płacenia^żąd anych pieniędzy, twierdząc jak naj- 
słuasaMj, że tyJko rada miojska może podatki nakła­
dać. Na di agi dzień policja wezwała jednego z fia­
krów, uważanego przez Siebie za buntowszasyka, i nie- 
nziłozieraie obić kaz .wazy, posadziła na cały dzień 
do kozr . N ieszczęśliwy człowiek nie zaniósł nigdzie

Sybir w

W  Poznaniu odbyły się ob*»cnie następując* ze­
brania: walne centralnego Towarzystwa gospodarskie­
go, walne akcjonarjnszów banku włościańskiego i po­
ci obnez Towarzystwo oświaty ludowej, pizyczen znaj­
dujemy też w miejscowych gazetach sprawozd ,nie po­
znańskiego Towarzystwa pom ocy naukowej. Z  powo­
du braku miejsca ograniczamy się tylko doniesieniem, 
że w^zysttie powyższe Towarzystwa są w niezłym 
stanie, pomimo trudności co krok napotykanych, już 
to ze strony rządu niemieckiego, ju i ze Strony zna­
cznej części publiczności polskiej, lubiącej w ię­
cej drzemać lub w najlepszym i azie gadać aniżeli 
działać. —  Towarzystwo pozna isuie młodych przemy­
słowców dnia 1. bm. otwarło * szkółkę techniczna ,* je ­
dnocześnie urządza 1-iterję iantową na rzecz tej 
szkółki.

Korespondent z W rocławia pisze do Dziennika
• Poznańskiego:

Przesyłam wam dość ciekawą oap wiedź rejencji 
opolskiej udzieloną gminie Polskiej W ,ślL w powiecie 
pszczyńskim na prośbę M  o pozwoleń ) ustanowienia 
i utrzymywania własnym koszten. Osoonego księdza. 
Polska W isła ma 1150 katolickich mieszaańców, ma 
kościół z wszelkiemu potizebnemi aparatami, należy

’ mimo to do paiafji kościoła w Brześcii o miłe odda­
lonego, dla tego podała p oayżtz , prośbę. Ótoż re-

* jencja opolska przesłała w ty h dniach na próbę tę
’ na ięce 'o łiysa  Smiei następuiącą odpowiedź: „Ponie-
■ waż nie państwo, lecz władza duchowna ma prawo

obsadzania micj.ie księżmi, przeto regencja nie jest w 
możności zadośćuczynienia życzeniu wyrażonemu. Z a ­
leży jedynie od postanowienia ks. biskupa czy chce, 
by w Polskiej Wiśle oso ooy ksiądz się znajdował. 
Panowie podpisani zwróciliście się też w tym celu do 
ks. biskupa, jak dc nosicie i otrzymaliście od niego 
odpowiedź, że „podług obecnych ustaw ustanowienie 
ka.ędza jest niemożliwetn, bo prokurator przeć zkadzał- 
by mu w pełnieniu iankcy j duchownych", dla tego 
zwracacie się do nas z prośbą, byśmy was wzięli w 
opiekę i wyprowadzili % smutnego tego położenia. Od­
powiadamy na to i przyrzekamy stanowczo, że księ­
dzu przysłanemu przez ks. biskupa nietylko państwo 
w pełnieniu obowiązków duchownych przeszkadzać nie 
będzie, lecz przeoiwnie w rabie danym weźmie go 
pod specjalną swoją opiekę, naturalnie pod tym wa- 
itukiem , jeżeli ustanowionym ustawom sprzeciwiać się 
nie będzie. Do tego nie potrzeba zaś nie więnej, jak 
tylko by ks. biskup się zdecydował donieść naczelne­
mu prezesowi nazwisko księdza, którego do Polsku«j 
W iiiy posłać zamyśla. Nominacji tej według ustawy 
* maja 1873 może się naczelny prezes jeaynie w 
następnych trzeah przypadkach oprzeć (tu wylicza 
przymioty ustawami uiajowemi wymagane od ducho­
wnego a przepisane dla uzyskania aprobaty państwa, 
któr“ jako znana pomijamy.) L  powyższych słów bl 
mi panowie możecie osądzić, o ile powody podane 
przez ks. biskupa są słuszne i że nie prawa państwa 
i nie władza je^t winna, j nżeli życzeniom gminy, ty­
czącym się religijnych jej potrzeb i wymagań, nie sta­
je się zadość."

Sprawy zagraniczne.
Fran. ja. W ybór prezydenta i wiceprezesów 

izby przez Zgromadzenie narodowe d/kónany, jest o- 
czj wiatym dowodem, że onouari hiżci .tracą wpływ co ­
raz bardziej, Z  wybranyeh wiceprezydentów należy 
l.aeoh Jo s t r o n n ic tw *  s k ła n ia ją c e g o  s ię  do pojednania 
i uznającego całkowicie dokonany i akt, to je s tu t ł  a- 
lenie republiki przez zawetowanie astaw duia^D. lute­
go. Czwarty członek, wybrany wiceprezydentem pan 
Ricard, jest republikaninem i wszedł na miejsce, zago­
rzałego rojalisty p_na Benoist &’Azy. Otóż wybór ten 
jest ; -bkrawą odpowiedzią większości na reakejjn* 
dążenia samego pana marszi-łka i prezydenta rep<i 
bliki Mae-Mohona. Nie koniec na tern, ż« przyj­
mował pan mar .załck Mac-Mahor deputaeję, pło­
żoną i  zacofańców i wichrzycieli bonapartystowskich, 
ale ogłosił nawet pismo w którem oświadcza, jak g łę ‘ 
boko jest konserwatywnym. Inny zaś popleozrik intryg:, 
z 24. maja, pan Pradió ogłasza w Paris Journal we­
zwanie do wszystk. :h stronnictw zacofanych b j się 
zebrały w jednolitą falangę celem przywrócenia 
k jzośji „porządku mor .lnegc". W szystkU te wjćhrzy- 
ciels*wa shoć może nie groźne, przeszkadzają jeun»K 
bardzo sprawie uczciwej . .

Buffet przybył ‘ aż do Paryża dnia 2. marca L.1* 
głoszą ma j rzyjać mi*.1? uformowani i gabinetu. ^■ofl 

)rował on i aż z panami 3roglie i D ecizcs . ■ r o* 
madzeniu narodowom na posiedzeniu dnia 2.̂  CŁ> 
żądał minister sprawlei-.iwjżci, by spiawozdauie o w y­
borze z departamentu Nióyre postawione było n* po 
rządku dziennym najbliższego posiedzenia. oavary 
wniósł, by dyskusję nad tem odroczyć aż do ut^ ° j  
rżenia nowego gabinetu i di ig i ten wniosek 
poparty i przyjęty.

K r o n i k a .
(a. 4, marca.)

U r o c z y s t o ś ć  jubileuszowa Sewei yna O o s z c z y ^  
s ż i e g o ,  jak już donosiliśmy, odbęoi e sif dtna
wieczorem w sali ratuszowej. „SoDÓtka" ksi^ks J 
na ozclć jubilata, którą mu podcza. .r o c z y s t^ i  w w  
Kornel Ujejski, jui wyszła, jedno* dopiero w - n gQ.
rozdaną zostanie publiczności. „Sobótka" ^  _rztd-
arkuszowę astegą, nakład jej kosztował „ [̂dwyźka
płata pokryła jednak wsrsystki* koszia, tak, i. ,_B:
około 400 gid. ^ lelaną zostanie -ii fundacji 
imienia Q osseryńskiego. „Sobótka" zawi<*r“ ,ie .
Bisdzy inne^i Bcłoikowiziego dramat „h ® 1 “
wna , Bielowskiego wiersze, Buszozyńsżieg » /  E[ ,
niemiecka", Dnohińskiej poemat „ Z ^ 9 t4 , 0 s „ J ervn g u. 
wiersze, Igatona Gillera Bzkie bi<J8r“ fil:ZnkaL«antj - Pla- 
szczyŁVki“j Jfia szkic powieściowy *J»n c  4cieoi n Dan- 
tona Kosteckiego wiersze. KfksftwsKi«“ _ p. ZPazUci 
tego, Libelta „Światło, j*ko irouek ^ lkoń8kiej „Paoia" 
w teraźniejszość “ , Ujejskiego ^ “ "^ je is n ic s ',  Bohasia 
.akio powieściowy, Z«charjasiewio«» WV(.awanitl
Z ^ s^ sg o  w iersz., Żuliń.kiogo Siersze
żywotów zuukomitośoi polskioh-, - - . , . ,
Mnóstwo nadesłanych pVac P«z#sUwlc Ł’ euiytych
dlt braku miajsoa w „S o b ó tc e ."  „  ,  .

P e w i e n  8 t r o h m » 0 0  ° ^ e n *,e ł w o w * k » *  
S f t p l e ż y ń s k l ,  jak się dowiedojemy> wytoczył nam pro­
ces o- oszizerstwo juy o oor»29 -honoru." o  co właści­
wie, tego sam jeszcze nie wie, ale wytoczył, licząc zape­
wne wiele na cudowną wodp * Lourdes, którą od kilku 
dni każą się dotyczące sfery myć z największą zawzię­
tością.

H a u l ^ S t h a n s o n .  rabin stirowierców we Lwo­
wie, umarł dzisiaj i zosta: w południe pochowany przy 
u dzia le  wielkich tłumów ludności izraelskiej. Niebosz.zyL 
odznaczał się niepospolitą prawością charakteru i zażywał 
powszechnego zaufania.

Egzamin dojrzałości. Itnia 3. b. m. odbył 
się pod przewodnictwem inspektom p. H-sklo, przj real­
nej szkole twtejsaej, Aodetmwy egzamin dojrzałości, do

.. —   dzo smutny,

albowiem tylko Jeden uczeń: Franciszek 3aranszi otrzymał 
kwalifikację dojrzałości.

Podziękowanie. Iia rzecz u b o g i c h  a z a r ł u -  
ż o n y c h  wpłynęły n» moje ręce następująoe dary: Panna 
Marja M. wygrane zł. 1-20, pp. Malczewski Henryk zł. 2, 
Micewski a lam zł. 1, Bujnowski Włodzimierz zł. 1 , Ro­
dakowski Henryk zł. 3, Rodzina A. M. zł. 10, Ń. N. 
rubli dziesięć zmienianych za zł. 15*30, z wieczorka nu- 
tykalnego w pomieszkaniu pp. Stanisławów Nikorowiczói 
b r u t t o  zł. 331*33, z czego urządzenie kosztowało zł. 
230 63, czysty więc duchód zł. 101. Razem zł. 134*50 
wal. austr. —  P. Klodnicki zaś darował paltot, kapelusz 
i czapkę,  p .  A. S. burkę , paltot i czapkę. —  W imieniu 
u b o g i o h  a z a s ł u ż o n y o h  składam niniejszem ofiaro­
dawcom publiczne psdziękowanie, w szczególności zaś 
dziękuję serdecznie wszystkim , którzy przyczynili się do 
świetności wieczór! a muzykalnego, mianowicie artystkom 
i artystom, paniom które raczyły przyjąć udzit.1 w gtspo- 
daistwie, i mie* zcz&ństwu naszemu, które bezpłatnie zao­
patrzyło niektóre potrzeby wieczorka. — Lwów 28. lutego 
1875. Wiktor Wiśniewski, ulica „Oehronek" licz. 6.

i lanowanie. Rada szkolna krąi-iwa mianowała 
nauczyoiela szkoły w lymowej Augustyna Machnickiego, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły etatowej w 
Brzeszu.

Minister spraw wewnętrznych mianował inżynierów: 
Józefa Eanusza , Henryka Madurowicza, Jant Chlapeca, 
Józefa Straussa, Jordana Wobra , Adolfa Grossa , Jozefa 
Hawliczka, Karola Slapę, Dominika Ouatowicza, Janr Ma­
tulę, VT.ihelma Kappe i Emila Berkowskiego nadiużynie- 
rami bndownictwa rządowpgo w Gaiijji.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Stanisława Szawłowi kiego na zestępcę prezesa rady 
powiatowej w Bnczaoiu.

Doniesienia policyjne. W nocy na 26. xm
Jan Csepyoha włościanin w Starych Kutach- oddająoy się 
pijaństwu zamarzł w drodze do domu; taką samą śmiercią 
zginął dnia 24. zm. Iwan Petryszak włościan_n z Ladzau- 
Silacbeoaiego, powracając w stanie nietrzeźwym z sąsiedniej 
Berezówki. —  Dnia 19. z ł . w młyni Barasymowskim W 
Huiodeńskiem młynarczyk Jakób Skrypkc rodem z Siemia- 
kjwic nad Dniestrem, pochwycony znsiał przez kołc młyń­
skie i pokaleczony tak moono, że skutkiem odniesionycL 
ran w 2 godz>ny życie zakończył; nieszczęśliwy ten wypa­
dek przypisać naiezy jego własnej nieostrożności.

Inwazja pointa. Pod takim napisem umie­
szcza Tagblatl u cdeńiki sprawozdanie niejakiego p. Emi­
la Bukowskiego o wyatiwie obrazów malarzy polskich, u- 
rzejdzonej obecnie w Kunstyereinie wiedeńskim, o której 
w ostatniej kronice niedzielny pisa1 nasz ieletonis;a. Pola­
cy —  powiada żartobliwie p. Bukowski, rozłożyli się o- 
bozem w Schonbrunnerhaus, a ja oskarżam p. Terke, dy­
rektora Kunstyereinu o ohydną zdradę, albowiem on to 
wydał im klucze. W ciężkiej zbroi nadciągnął niegdyś 
Sab.es i pod Wiedeń z? swojemi zbawczemi zastępami. 
Inaczej uzbrojony jest cudział, który pod komendę Matej­
ki, Króla maiurzów polskich, obozuje dziś pod Tuchlauben. 
Oprócz tego wetępu^-w długiej lekkomyślnie napisane] re­
cenzji, nie masz n.c v wt-gi godnego.

Kronika pożarowa. Dnia 21. zm. przez nie­
ostrożność dzieci powstał ogień w chacie Iwana damczuka 
w Kruhowia w Złoozowskiem i zniszczy: dom mieszkamy
ze sprzętami i zapasem zboża, szkoda nieubezpieczona wy­
nosi 160 gnid.; w Zborowie w tymże powiecie dnia 23. 
zm. zniszczył pożar dom mieszkalny z ▼szilkiemi sprzę­
tami domowemi Noego, Stmuala i Naftuły Szeohtcrów, 
szkoda wynosi około <J00(1 gnid., a z pogorzelców jeden 
tyllf« agiBur1 Lfeohtęr miał swa czaiA nb««Pi.osuu^ na 500 

: K®10.-, V w, “ j r i  pozoru miała być nieostrożność domownU* 
kow"; dnia 26. zm. nad ranem wybuch! pożar w Sądowej 
Wiszni, w stajni zajętej przez konie wojskowe, zgorzai 
tylko dach l l  stajn1’ , a .zkoda wynosi około 700 gnid., 
przyczyna pożaru niewiadoma.

J a r O ś la w  28. lutego. (K^retp. Dzień. Pols/c.) Na 
korzyść tutejszej bursy „Kopernika" odbył się dnis 27. om. 
w sali teatralnej konoert amatorski. Koncert ten udał się 
pod każdym względem wyśmienicie i tylko powinszować 
możemy komitetowi, że potrnfil i siły podobierac taL zna­
komite i mimo licznych trudności tak wybornie wszystko 
urządził. Mianowicie należy się wszelkie uznanie prezesowi 
komitetu profesorowi G., gdyż w istocie wyłącznie prawie 
jogo staranien. urządzono cały ten wieczorek, na którym 
publiczność (bardzo licznie zastąpiona) spędziła chwile ra- 
der przyjemnie. Młodzież szaoły realnej laegreła pod ki°- 
rowmoiwem swego umiejętnego kapelmistrza pet a W. uwer­
turę z opsry „Tankred" i Cayatinę z opery „Norma" <;ak 
pięknie, że ostatuie na ogólne żądanie powtórzyć musiano, 
iw ę z oper „Halks" i „Linda de Chamounix“ jako tej i 
dni t z opery „Wolny strzelec" odśpiewały pan*1 G* miljm 
i dźwiąoLPym głosem prawdziwi* uroozo. Eantazi? z opery 
,Moise“ Thalberga odegrałt ns fortepianie młoda panienka 

H, nadspodziewanie pięH j*, Ł ęreeyzja i pewność stano- 
wrły ,Iówne eeehy ^  m  młodziutkiej dyletantki. Lecz 
również pięknie i paD p  odegrała na fortepianie Sonatę 
f-muli B ‘ ithuwena. Wreszcie i odczyt profesora F. przy­
czynił się do uświetnienia koncerv» i powtarzamy jeszcz.i 
raz to* cośmy ]uf  niedewne w Dziennik, wyrazili, że od- 
częściej Prot*Bor“ F* bardzo chętnie słuchalibyśmy jak naj-

, ® r*tzauj* 28. lutego. Po dość licznych wieozor- 
ac z hufcami i balach na oele dobroczynne tu urządzL,- 

nyc , Zokeńczyl prawie ubiegły karnawał, bal miauowicie 
na orzyść Towarz tutejszej ochotn. straży ogniowej lany 

iua bm., atóry przyniósł ezystego zysku 107 r 4 Mi-
zawiei śniegowej w tym dniu i mimo tego, że ki.ka 

10 °zynnego udziału w balu wziąć nic onoi»io, ozy ni6 
m?V°> *ala kasyna tutejszego dość obęzerna, była chętny- 
01 1 łaskawymi prawie napełnioną, a prawdziwa bo niozem 
1 Die krępowana zabawa kierowana przez uproszo-
n/cn do komitetu hr. Komorowskiego rotmistrza i p. Za- 
w®di! egc adjunkta i ądowego, trw: -a prawie do ranL.

Wydział wspomnionego Towarzystwa sptłnia zatom 
“  V  obowiązek, mogąc przj tej sposobności publicznie zło- 
?y6 szejere podziękowanie tak biorącym czynny udział jak 
1 v  ogóle łaskawym opiekunom naszego Tu warz., niemniej 
Wydziałowi Towarz. kasynowego zł ustąpienie Bali, a tem 
**mom za przyczynienie się do powyiizegt zysku, równieii 
narządowi dóbr brzeżańBs*ch hr. Stan Fotoókiegc na dar 
w kwocie 100 guld., i  świetne; raazie powiatu tutejszego 
*■ dar 50 guld.

K r a k 6 w  3. marra. Lrezydent miasta dr. ZybliHe - 
Wi°* wróoił z Wiednia do Krakowa.

Na posiedzeniu t( warzygtwa lekarskiego krakowskie- 
Be d, 2 b. m. Pr°f- dr. Biumenstok odczytał o próbie 
-"tnej Wendta i Wredena i jej znaczeniu sądowo lekar- 
*kicm. Dr. Tuszyński przedstawił mężezyznę wyieozon igo 
4 zapalenia gardła za pomocą wstrzykiwania rozozynów 
jodu i kwasu karbolowego. P. Trauozyński właśoieial ap- 
teki okazał torebki z opłathów do łatwiejszego zażywania 
protzków i maszynkę do napełniania tychże. W końcu 
przyjęto do towarzystwa następujących lekarzy: Na członka 
czynnego dra Wilhelma Krongoidn. Na członków kores­
pondentów dra Jana Dakieta w Rymanowie, dra Żegotę 
Januszkiewicza w Pilznie, dra Ignacego Janowskiego w 
Skalacie, dra Izydora Jurowicza w Jarosławiu, dra Józefa 
Kołaczkowskiego w Nowym Sączu, dra Teodora Kaczyń­
skiego w Brzostku, dra Henryka Lica w Leżajska, dra 
Antoniego Pintrzycziego w Jaśle, dra Hipolita Rychlickie- . 
go w Jaworzniu, dra Aleksandra Wilkosza we Wro- J 
cławiu. I

Obeanie dli dokładności sprawozdań zaiui“ szoianyoh

w „>*rieylądzi6 lerarsl im", spisuje takowe stenograf Ja- 
kliński, obecny na kazdem posiedzeniu.

(FCh) Sambor 2. marca. (Koresp. Dzień, Polsk.) 
Leon Barbar lekarz izraelita, u irir1 dniL 14. zm. w Sam­
borze. By. to człowiek, który mimo podeszłego wieku z 
własnem narażeniem niósł zawsze chętną pomoc oierpiąóym, 
nie i waaając na stan i wyznaniu, prawdziwy przyjaciel 
ludzkości, opiekun ubogich, gorący patrjota, godu- wzór
dla wszystkich współobywateli mojżeazowego wyzn»m&.__
Cześć jego pamięci! —  Opróżnioną posadę fizyka miejskie­
go otrzymał dr Andrzej Maksymowicz, lekarz prywatyzu­
jący od lat 27 w Samborze.

F. Ant. Sozański rozesłał do wydziałów rad powiato- 
wyoh i gmin mnieiskioh okólnik, w którym wzywa do za­
łożenia dziennika urzędowego, jako organu wiadr autono­
micznych , motywnjąo swój wniosek tem , że władze rzi - 
dowe mają własne czasopisma, jak „Oesterreichische Zeit- 
sohri^t fiir Verwaltung“ itd., że oprócz tego służy im wiela 
innych środków obopólnego znoszeniu się, że wreszoie u- 
rzędnicy rządowi posiadaią rutynę, władzom zaś autono­
micznym na tem wszystkiem roywa. Wnioskodawca upa­
truje w braku wspólnego dziennika przyczynę wszystkiego 
złego, które coraz wlęcoj trap1 autonomiczne organa, Roz­
wijając plan zaicżeniu, twierdzi, że najstosowniejszem miej­
scem do wydawania tego czasopisma jest siedziba Wyaziału 
krajowego, i że nismo to na razie nie częściej jak 2 raty 
w miesiącu wyehod^ić powinno. W końcu oświadcz: , że 
jest gotów redagować je. Naszem zdaniem , założenie ta­
kiego dziennika jest kweetją żywotną, a na dowófi przy­
taczamy, żeśmy w naszym okręgu niezawiśle od p. Soz-ń- 
skiego poczuli potrzebę tegc : oto p. Kasparot burmistrz 
podniósł myśl założenia takiego pisma dla okręgn Sambor­
skiego. Dzienniii ten wychodzić będzie w Samborze. Re­
dakcji podejmują się pp. Ch. i N. Szczęść Boże!

Sprawa obsadzenia posad prty tuta szej szkole wydzia­
łowej wiecz* się, a to z powodu, że na posiedzeniach, rady 
szkolne; ckręgowei nis ma kompletu Starosta Hordyński 
przewodnioząoy rady iZKolnej okręgowej, postanowił nie 
izekać dalszych posiedzeń i z wydziału radzie mieisoowej 
do obsadzenia przedłożyć. Spodziewamy się, rad* miej- 
icowa przez wzgląd na zwłoaę, zakładowi taL Dardzo szko­
dliwej, z ubsodzenicm pospieszy.

Nowy r o d z a j  oszustwa. Czytamy w Czasie. 
Dnie 25. lutego podczas jarmarku w Mościskach zbliżył 
się do Nastki Kup i akt, )j z Małnowskiej Woli, która 
sprzedała była purę wołów za 100 zł., nieznajomy zyd i 
wydająo się za szwagra arendarza z jęi wsi zwabił ją do 
szynku, gdzie w dłuższej rozmowie prosił ją, by jego i- 
mienieoc. przestrzegła arendarza w Małnowskiej Wołi, że 
obiegają fałszyw- banknoty po 50 i 100 zł., któro poznać 
można po tem, źe me są ostemplowane, powinier przeto 
mieć się na ostroJnośoi. Wiadom ić ta zaniepokoiła Ku- 
piakową, wydobyła w ęc otrzymaną ze spizeaaży wołów 
setaę, ażeby się przekonać ozy jest na niej stemoel. Żyd 
wziął banknot do rek., z miną znawcy obejrzał go i 
rwróc ł Kap.akowej uspagajająo ją, że setka jest dobra. 
Po oh wili znikł z szynku, czem wzbudził w Kupiakewej 
podejrzenie, wzięła znów do ręki setkę, ażeby ją oglą­
dnąć i dopiero ujrzała, ze zamiast banknota ma blanziei 
wekslowy niezapisany. Podług opisu poszkodowanej nie­
znajomy oszust mógł liczyć lat około 40. ma rudawą 
brodę, rumiane, zapadnięte nieoo policzki, a ubrany był 
w zwyczajny strój żydowski, na głowie miał czarną czap­
kę baranią a na uzyi szal czerwony lub zielony. Ten sam 
oszust w podobny zupełnie sposób wyłudził dnia 12. lu­
tego na targu w Przemyślu od włośoianina ze Starzawy 
Wasyla Jachimoa banknot na 50 zł. Sądy śoigajij zu­
chwałego szalbierza.

u m r ę  n r tą l s i i r u t w e  l i ę ę i r r s T l e  nazwa/ 
pewien dziennik nicmieeki „dai Simplicius-Ministerjum." 
liie wiedzieć czy to mt znaczyć, że ministerstwo to skła­
da się z samych Symplicjuszów, czy też nazwa ta jest a- 
luzją do tego, » ukonstytuowało się ono dniL 2. om., w 
k.órym kościół obohedzl św. Symplicjusza ?

D r  B a n h a n s  wyjeenał z Wiednia do Włoch. Duia 
2. bim bawił w Wenocj , zkątl udał się bezzwłoozmc do 
Medjolanu.

O nowyeh 1 na nowo powstających pismach 
W Królestwie Polskiem donosi Opiekun domowy warsza­
wski, Tydzień piotrkowski ożył, Gazeta płocka  ma się 
narodzie , Kurj tr lubelska wpadł w letarg , Ekonomistę 
ma zbudzić p. Nagórny. Dalej czytamy w piśmie wspo­
mniałem : Prelekeje odbywają się w War-zawie ▼ najle­
psze, w LoDreczynności rzemieślnicze— w ratuszu na Osa? 
dy rolne. Średnio by w* P° p i ę ć s e t  k i l k a d z i e s i ą t  
ojób. Nowość stanowiła pogadanka feljetouowa o O f i a ­
r a c h  r z y k n, wypowiedziana z talentem przez p. F ili- 
ojana Faleńs„*iego. Między rzemieślnicsemi odznaczył się 
odczyt p. P. Cnmielorskiego o tem , co i ja k  czy tać 
należy.

Z a r z ą d  s z p i t a l u  p o w s z e c h n e g o  w  S t a ­
rem m i e ś c i e  przy Podhajcach pisze nam: W nume­
rze 46 z r. b. Dziennika Polskiego umieszczono między 
„doniesieniami polioyjnemi", jako Agnieszka Sołtys, po- 
s ł u g a c z k a  w *®pi ta a P o d L a j e c k i m  swe 5-dniowe 
dziecie w nocy 7. lutego b. r. utopiia. Uprasza się szano­
wną Redakcję o sprostowanie tego doniesienia o tyle, że 
pomioniona Agnieszka Sułtys dopi >ro na dniu 9. lutego 
b. r. a® zalecenie stręczycielki szpitalnej, Nesie Engel z 
podhajec, do usług szpitalnych przyjętą została, zkąd po 
wykryciu jej zbrodni v  tydzień po jej przyjęciu, z szpi­
tala wydaloną i władzy miejscowej sądowej oddaną została, 
przed którą do ibrodn1 przyznała się. Ztąd wypływu, że 
Agnieszka Sołtys przygotowując i wykonująo swoją zbro­
dnię, nie zajmowała jeszcze żadnego w tntejszym szpitaiu 
obowiązku.

Przyczynek do lustorjl zamordowania 
S o n z o g h a r  Do „N . fr , Presse“ piszą Z Rzymu pod 
datą 25. z. m. *. Zdszłej nocy uwięziono Ginseppa Luciam, 
dziennikarza i ex-kandydatŁ na posła z piątego kwartału.
„ Italie“ podaje następuiącó szczegóły: Luciani zamieszki­
wał razom z matką i siost: ą czwarte p.^tro kamiei.ioy 
przj ulicy Giubbouari. Wczoraj około północy wszedł do 
nugo urzędnil policyjny w towaizystwie kilku ajentów. 
Zadzwoniono. Drzwi się nie oiwarky. Glos kobiecy zawo­
łał z wewnątrz: „Kto tam ? Czego choeoi; ?" —  „Prósz*
otworzyć w imieniu prawa." —  „My jesteśmy same ko­
biety w aomu, więo otworzyć nio możemy." —  „A  pan 
Luciani ozy jest w domu?" —  „Nie. Jeszcze nie przy­
szedł." —  „Ależ musicie otworzyć, bo mam, w domu 
czynić rewizję." Układy te trwały około 20 minut. Na­
reszcie urzędnikowi ni/ starczyło cierpl.wośc1 i aagrozi' 
wyłamaniem drzwi. Obie kobiety protestowały oiągle i za­
pewniały, że Luoiana nie ma w domu. Ale ajentóu nie 
w ciemię bito i od kilku dni Luciani byl pod najściślej­
szym dozorem policyjnym. Po otwarciu drzwi T.aięto się 
do przetrząśnienia całego dnmu, podczas izege ajenci pil­
nowali, aby kto ni* wszedł i nie wyszedt. Pokó Luoiaaa 
był próżny, a łóżko nienaruszone. W tem wzrok urzędni­
ka policyjnego padł nz wielkr szafę, łąde w,ęc, aby ją 
otworzono. Kobiety nie chcą tego uczynić i wszelkimi 
sposobami s.arają się odwieść go od tej myśli, gdy naresz- 
ci< otworzono szafę znaleziono w niej w kącie siedzącego 
Luoiana bladego jak śmierć i drżącego z pizt-straohu. Na 
rozkaz urzęcmikL wyszedł z szafy i dał się{ bez oporu 
prowadzić ! W pół godziny potem znajdował się już -et 
samo tnij celi więzieni- C a r o e r i  Nuo v e .  Tł tyi_L samym 
ezasie aresztowano także niejakiego ArmatiJ. przy!®6*611 
Luciana, niegdyś ońoera gwardji narodowej. 1 ińeiani jest 
rodem z Rzymu, w r 1870 wyemigrował i bf^93 13®_ n* 
niweriyteme w Turynie został współpracownikiem duen 
aika „GazzeUe del Popolo", do którego ozioanikt późait^



DZIENNIK POLSKI

j'Wat koreapondenoje z Biymn. Gdy ha ulicy Yia O sa- . łej przestrzeni ze Szląska aż do Podwołoczysk wyma* 
i, zamordowano Sonzogua, Luciani jajdownł się wten- J gało.

"    | G dyby więc koleje żelazne, tj. kolej Karola Lu-
' dwika, półuoona Ferdynanda i nadodrza&ska m ogły o

w Turynie, albowiem redaktor „ Gazetty del Popolo 
abl i zawezwał go telegraficznie, aby go zastąpił. Po 

'zdrowieniu redaktora powrócił Luciani po dziesięciu 
aoŁ do Rzymu i w idziano go w klubie dziennikarzy 
Corso, w kawiarniach i iunych miejscach publicznych, 
wią powszechnie, źe byl on serdecznym przyjacielem 
zguna, nadużył jednak swego stanowiskajako przyjacie- 
domu i zbałamnoił mu żonę. Od tego czasu datowała 
zawzięta nieprzyjaźfi prywatna i polityczna między o- 

Tsa. Czy podejrzenie, że Luciani miał współudział w 
ordowaniu Sonzogna jest uzasadnione, śledztwo okaże, 
jś z a n s e  t r y j ś c l a  z a  m ą ż .  Statystyków i panny 

-cząwszy od piętnastu lat, aż do tego wieku, w którym 
ieehętnie witają zbliżający się dzień urodzin, zapewne 
;dą interesować następujące daty, ogłoszone niedawno 
mu w Anglii: Wszystkie kobiety mają mniejsze lub 
'ększe szanse wyjścia za mąż. Jeżeli szansę w ogóle we- 
niemy w liczbie 100, natenczas okażą się następujące 

pecjalne szanse podług lat wieku; Dla kobiet od 15 do 
lat weku prawdopodobieństwo wyjścia za mąż przed- 

aw’s cyfrę proc.; od 20 do 25 lat 52 proc.; od
do 30 lat 18 proc. Gdy kobieta przeszła trzydziestkę

tj szunsu wyjścia za mąż zmniejszyła się o 8472 proc.,
> 35 lat ma jednak jeszcze proc.; między 35 a 40 

)lko 3s/i proc., a w następującoyh czterech pięcioletnich
rjodach 2 , '/a > 7s * V* Proe- I*0 “ześodzipsięciu latach

ilzia za mąż tylko jedna na —  1000!

N a  l o t e r j i  l w o w s k i e j  wyciągnięte zostały we 
Irodą (3. maroa) następujące numera: 3 4 ,  2 5 ,  1 5 ,  4 0 ,  
13, Najbliżsae ciągnienie na^iąpi we środę, dnia 17. 
1 tarea br.

M u z e u m  p r z e m y s ło w e  m i e js k ie  umieszczone w 
'kluch Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 
Poniedziałków: w niedzielę od godz. 9- z rana do 1 w poi ldnie 

W inne dnie od godz. 10. z ran i do 5. po poladnin. Ceny wstępu 
»e i  rudę 40 et., w inne dni 20 ct., dla młodzieży szkolnej i cze- 
Idi i rzemieślniczej 6 ci. Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda­
lane będą tylko w ilości pu 20 sztuk razem. Interesowanym 
tórzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyrooy, tak- 
* posiadani celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, 

■dzielą pożądany li inform acyj biuro muzealne.

tizkal l it e r a c k o  - a r ty s ty c z n y .
(<*. 4. marca.)

K ronika t e a t r a l u a .  Dzisiaj 4. b. m. w teatrze 
Skarbka „Napój miłosny" opera Donizettego.
* Doniesienia niektórych tutejszych dzienników o wy- 

iidz:* ca granicę pp. Zakrzewskiego i Borkowskiego oka- 
ły się zupełnie mylne Obaj pozostają przy naszej ope- 
» , a p. Zakrzewski już dzisiaj występuje w „Napoju mi- 
żnym“ . Cieszymy się bardzo, że nieporozumienia między 
mi artystami a dyrekcją teatru , w sposób godny stron 

ibu załagedzone zostały.

•twestja węgla kamiennego w cukro­
wniach Ukrainy, Podola 1 W ołynia.
Liczniej „ze niż dawniej przesyłki oukru z Czech 

*dąca przrz Brody i Fodwołoozyska za granicę m o­
skiewską , _  są najlepszym dowodem , że cukrownie

już * trudnością wytrzy- 
oukrowniamL czeskiemu

 --~ ■■ y 4 .J 1 J  n i
"krainy, Pedola i W ołynia
jhują współzawodnictwo z . .
'MÓwną przyoayną tego pojawu jest przetrzebienie la- 

■rtdw r iutyu ie .n , Styrem , Słupzetu i lipieniom i 
Wynikające ztąd pOaroaonie mai-arjału ałowego, któ-

kngo taniość jest nieodzownym w ara akiom powndnnia 
cukrowni.

Przeoiętne ceny drzewa, obliczone podług w a g i ,  
*ynoszą obecnie około 6 kopiejek za pud arzewa ea- 
ohego, a że podług zasad stwierdzonych licznemi u o 
świadczeniami jedea pnd węgla kamiennego wydaje 

Ijtyle cieplika, jak 4 pudy drzewa, wynika ztąd dowo- 
jdnie, że jua obecnie cukrownie pomienionych okolic 
flległyby z korzyścią używać węgla kamiennego, k tó ­
rego cena łącznie z kosztami przewozu nie przenosi 
24 kopiejek. Mówimy dla tego z k o r z y ś c i ą ,  bo 
chociaż wydatek na węgiel kamienny równałby się 
śr takim ranie wydatkowi ns arzew o, to używauie 
Węgla kamiennego w fabrykach ma swoje liczne k o ­
rzyści. Ogrzewanie węglem jest równiejszem , oszczę­
dza koszta rąbania i nne zatrudnienia ręczne i upro 
Izoza oały Ogół manipulacyj fabrycznych.

Porównajmy więc te ceny drzewa z cenami węgla 
tzląskicgo, któryby przez Galicję można dostawiać do 
Brodów i Podwołoczysk.

Cetnar węgla kamiennego kosztuje w Szląsku w 
prsecięoiu. 5 sgr. —  a że pud je jt mniej więcej 1/i ce- 
tnara pruskiego, cena więc jednego puda wyniosłaby 
P /ł  sg1- czyli 4 kopiejki.

Koszta przewozu jedaego oetnara węgli kamien­
nych ze Szląsku do Podwołoczysk wynozi 1 zł. 20 ct. 
Za pud więc około 30 ct., czyli kepi^jak 15, co ra­
żeni z popraednio obliczoną oeną je nego puda węgli 
W Szląsku wyniesie kopiejek 19. W  bliskości więo 
granicy używanie węgla kamiennego szląskiego opła­
cić się powinno bez najmniejszej wątpliwości, ald 
pn ,jonując koszta dalszego transportu o d granicy po 
Vt kopiejki na milę, używanie węgla siląskiago roz- 
1 lerzać się tylko może w miarę dzi^ejazych cen drze­
wa i wymogów konkurencyinyuh najdalej na mil 15 
od granicy.

W  tem też L ży  cała przyczyna, dłaczego węgiel 
isląski nie wohodzi dotąd w oowdzeohnc używanie w 
tukrown.aeh W o ł,n ii  i Podola. Przeważu» ioh część 
Żnajdnje się w odległości 30 —  40 mil od granicy, 
Ooby znizenla kosztów przewozu o 20 —  25 ct. w c t-

tyle złagodzić swą taryfę, to r-.pływ węgla kamień 
nego szIąsLiegu za granicę moskiewską nieberem  by 
się rozpoczął, ruch na kolejach powięksrytby się sló- 
sownie do rozmiarów, jakichby transportu węgla na­
brały, a skorzystałby zarazem i Lwów, zyskując wę­
giel odpowiednio tańszy.

Obawy o współzawodnictwo z węglem angielskim, 
sprowadzanym do Odessy, nie ma, bo ten ju f na 
miejscu w O lessie, wypada o 16 do 20 ct. drożej, niż 
węgieł Szląski w Podwołoczyskaeh przy obecnych k o­
sztach transportowych. Polecamy ten przedmiot roz 
wadze zarządów kolejowyoh, które, jak nam się zda- 
,e, powinne w obniżeniu opłaty przewozowej od w ę­
gla o stosunkowo małą sumę na tak znacznej prze­
strzeni poznać wyraźną swą korzyść, tem bardziej, ze 
to m ogłoby zarazem pociągnąć xa sobą liczniejsze je ­
szcze transporty węgla n ■ potrzeby kolei żelaznych 
moskiewskich.

^ o ą p o d a r s t f r o ,  p r z e in  s ł  i  l i a n d ę l .
B a n k  h i p o t e c z n y .  W ykaz listów hipotecznych i asyg- 

nacyj kasowych c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Bankt b potecz- 
nego z dniem 28. lutego, 1875 w obiegu będących: Listy hipo­
teczne zł. 18,792.800, asyguacje basowe zł. 3,*699.750.

G a l i c y j s k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o w i e -  
Stan wkładek był na dniu 31. stycznia 1875 7,897.888 złr. 26 ct. 
Od 1. do 28. lutego b. r. włożyło 2309 stron 329 839 złr. 74 fdt: 
zwrócono 1687 stronom 226,101 złr. 17 et., przybyło więc l(fc .*j» 
złr. 57 cnt. —  Zatem na dniu 28. lutego 1875 był ogół wkładek 
8,001.626 złr. 83 ct.

Przyw ilej. C. k. ministr- ,tv.o handlu i król. węgiers ne 
ministerstwo handlu udzieliły Janowi Jalisohkowi, maszyniście 
przy warstatach Towarzystwa c. k. upr*. kolei Lw ow sko--zerm o- 
wiecko -Jasskiej w St-nisławowie przywilej na poprawny aparat 
do smarowania lokomotyw, na przeciąg jednego ro . pu- przy 
wileju, o.którego zachowanie w ąjemnicy mie proszono, zostaje 
w przechowani, w c. t .  archiwum przywilejów we Wiedniu i
może być udzielony do przejizenia. _ .

W i e d e ń  I marca. W  dzisiej3zeiu ciągnień c. lot w Po- 
ł  v i »  40-milionowej z r. 1864, wyciągnięto rastępują-życzk. ioteryjnej^O m i l j o ^  ^  ^  ^  ^

2J193/2*490, '2.674 3.448, 3.64. Główna wygranL 200_0(» złr. 
p„dła na « • *  852, N. 98, -ruga  20.000 zfr. ul ser. 2.490, N. _2, 
L e c i*  15.000 złr. ser. 3.644, N. 98, czwarta 10.000 złr. ser. 852, 
N. 47- Po 5 000 *łr- ,er‘ ł.999, N. 4 i ser.;3.448; N. 54; P« 2.000
złr. ser. 374, N. 90, ser. 2.002, N. 95 i s’ er. 3 418, N. 2 4 ; po
1.000 złr. ser. 3J8, N. 31, ser. 833, N. 75, n  852, N. 1>a), ser. 
1.480, N. 9, ser. 2.002, N. 93, ser. 3.614, N. 86; po 500 złr. ser. 
318, N. 6 i 29, ser. 541, N. 45, ser. 833, N  10, ser 852, N. 2, 
ser. 1.145, N. 23, ser. U8ft, N. 83, ser. 1.999, N. 14, ser. 2.002, 
N. 47 i 73, ser. 2.093, K. 16, ser. 2.674, N. 8 i 27, rei i.44 , 
N. 89, ser. 3.644, N. 29; po 400 złr. ser. 318, N. 93, ser^54 , 
N. 47, ser. 833, 3L  57 i 85, zer. 1.145, N. 9, 55 i 84 ser. 2.674,
N. 63, ser. 3.448, N 1, 15, 20, 31, 53, -er 3.644, N. li, 41 x 45.
Wszystkie inne numerŁ wylosowanych s-ryi wygryw j .

1 J  d u s f l i t e r j a  M i k « i » « »  notuje
spirytt s rai ino w—iy 80 złr. -  ct., zpirytnz rafinowany z anyżem 
87 złr. 60 ct. za 10V litrów i 100 Trailesów.

R a d a  p a ń stw a .
Podaliśmy wczoraj telegrahczną wiadomość o od­

powiedzi ministra Glasera na interpelację Fusa w 
spra? e lista Hetaa. Jak Błychać senat dyscyplinarny
odbyłjsęi e p r » ąą»t-»<>ó s r s ą y ó s a o ją  ohorogo Sobmer- lin g . pierwazą ^

Nuotępnie odpowiadał.'preiSs ministrów k e  A aon  
perg na interpelację dop. Bondy w sprawia porwani- 
austrjaokiej poddanki nazwiskiem Au ta Simonewicz 
Organa dotyczące zarządz.ły natychmiast pc zawiado­
mieniu o tem stósowne kreki w Konstantynopolu. O- 
kazało się atoli , : 4 Anica Simonowicz dobriwolnie 
przeszła na wiarę muzułmańską, gdyż oświadczy ła to, 
jak również, że sama uciekła od rodziców, wobeono- 
ści c. k. dragomana i dwóch posłóv , tak jak to a- 
stawy dotyczące przepisują. W  takim stanie rzeesy 
skończ ła się interwencja rządu auBtrjackiogo

Minister finansów przedłożył projukt dotyczący 
kredytu dodatkowego sa r, k 1875.

Po załatwieniu spraw bieaących i przyjęciu usta­
wy giełdowej i regulaminu w trreciem eeycaniu Iz b - 
przeszła 3 porządku dziennego, do lozprawy jeneral- 
nej nao p-ojektem dotyczącym podatku domowego. 
Sprawozdawca dop. P- a*’- Zapisali się do głosu u- , 
stawą: Krouawetrer i Fuchb (z Siląsku) przeciw : Ple- 1 
iner, W urm, Pfjiifer i Auspitz. ., [

Dep. Krzeczunowicz jako sprawoadawca mniei- 
szośoi przedatawia wniosek tejże, ograniczając się na 
tern, źe wikazuje na motywa drukowanego sprawo­
zdania.

Dep. P l e n e r :  Bardzo często rozstrzygano kwe- 
stję, czy  ooecny podatek dochodowy ma Dyć zaohc 
wany, czyli też ma być zaprowadzony podatek do* 
chodowy osobisty. To pytanie potrzebuje być roz­
strzygnięte przy obradowaniu nad tą ustawą. Zasa­
dniczą tę kwestję później będziemy musieli z-łatwić. 
Jedntkewoż przy -amoj tylko naradzie nad podatkiem 
domowym nasuwają się ogólue pylenia, których cała- 
twi m 3 musi poprzedzać naradę nad trośoią niniejszej 
ustawy. Podatek domowy, a mianowicie dumowo-czyn- 
szowy uważany bywa w teorii jako podatek nie dają­
cy się preeni, ść. Jednakowoż wskazuje tylko na to, 
że wiaśeioiele domów ui wają niejc.ko monopolu. —  
Mają newet .eszoŁt osobny pysk, albowiem uwolnie­
nie od podatku przy nowych, dobudowanych i prze­

budowanych budowlach znaczy właśnie tyle, że poda­
tek, który piorwej wpływał un kasy państwa, wpły­
wa teraz do kieszeń właściciel: domów. Trzeba ró­
wnież wzgląc wziąć na stosuick podatków stałych 
do podatków krajowyoh i gminnych.

Co się tyczy projektu s >mego , ma on tę wadę, 
że usunięto w nim cbocny klasyczny podatek. Zarzu­
cono temu systemowi, że ułatwia nadużycie. Pominą- 
wszy główny zarzut, tj. własne i dowolne naznacza­
nie taryfy, jest cn» w eg ile znośną. Mówca długo i 
szeroko wytyka dalej wady piojektu. Po nim zabiera 
fiłos za projektem dep. Kronawetter:

Nie system podatkowy pań,twa jest winą tego, 
że podatek w ogóle jos uciążliwy ; giówne tylko py­
tanie jest, w sposćh podatek bywo użyty i do 
czego? Jeżdi obywatel wie, ża poaatok jego użyty 
w eelu, który kiodyŁ zysk przyniesie, to nie sarka, 
gdy podatek ten s.aje mu się nawet uciążliwym, albo­
wiem wie, że mu kiedy ś zy sk czy pośrednio, czy bez­
pośrednio przyniesie. Co się tyczy obecnego projektu, 
to właściwie m® jest su ustaw | podatkową, tylko ustawą 
rozkładu podatkowego. Chodzi o zbadanie stopy puda- 
tkowe,, a wniosek mniejszości powiada: chcemy sumę 
tę zbadać nio prostą drogą tylko manowcem. System 
to błędny. System osze oowania nie okazał się poży­
tecznym dotychc. is. Własne opodatkowanie się jest 
wzniosłą myśią, ale w A ustrji nie ma jeszcze warun­
ków do togo systemu. D o tego tylko zdolny lud je­
dnolity. Ewidencja wcale nitmożebna, a jeżeli w na­
rodzie nie istnieje poczucie prawa, to system ten wca­
le nie do wykonania. Komisje szacunkowe wcale nie 
są odpowiednie, a dln tego^ zawsze jeszcze wolę do­
tychczasowe urządzenie, aniżeli opodatkowanie na pod­
stawie o-zeczeh t ikich szacunkowych komisyj.

Dep. ks. Wurm Bozprawy publicznie w osta 
tnim czasie przeprowadzone okazały, że uczciwość w 
Austrii bardzo problematyczna. Możuaby z nich 
przyjść do konsekwencji, że kljine Dieie hiinyt man 
aufj grosse ldsf wian lavfen. Byłoby ra oczywiście bar­
dziej n« ozasie zająć się cokolwiek lichwą, która ni- 
■zci r, podkopuje i wywłaszcza stan rolniczy. Tym- 
ose.sem używa się p o d a t k u  d o  s u b w e n c j i ,  b e z ­
w s t y d n e j ,  s k o r u m p o w a n e j  p r a s y ,

Zabierali głos jeszcze Fucbs ^ze Bz ąska) i pfei- 
fer, p oczom przerwano dalszr. rozDrawę jeneralm,.

Odczytano następnie dwie interpelacje. Pierwsza 
podpisana przez G r o c h o l s k i e g o  i 28 kolegów za­
pytuje ministra handlu, ozy i jskn porobiono kroki, 
aby zapewnić budowę kole’’ ze Lwowa do Netreby 
(Tomaszów). Druga podpisana przez ks. Czartoryskie 
go, Ls. Ohełmeckiego i 28 kclegów zapytuje ministra 
n»udlu , czy od ostatnej d. 22. 1 itego 187 4 odpowie- 
dzianei inCerpelaeji w spiawie kolei Tarnowsko Lelu- 
chowskiej rząd rozpisał oferty, czy się zgtosili przed- 
siębio-oy i na czom rozoiły się układy? W  jaki sj 0- 
sób rząd namierza spełnić dane wówczas przyrzecze­
nie, że budowa kolei Leluchowsko-Tarnowskiej będzie 
rozpoczętą i uskutecznioną kosztom skarbu, tndzież 
zapewnioną będzie budowa linij ubocznych Zagórz- 
G^ybów. Nowy Sącz-Zywiec i Suoha-Kraków ?

Następne posiedzenie we środę.

nnyey, że wraz ze swpiemi zwolennikami zajmi* 
stanowisko niezawisłe, nędzie w opozycji lojalnej 
i wśród trudności przejściowycn będzie popierać 
gabinet. Lonyay imieniem swojej frakcji rzeki, że 
będzie popierać przedłożenia rzą.du, odpowiadające 
potrzebom krrju. Bela Perczel złożył prezydjum 
Izby. Przez aklamację powołano na miejsce jego 
Gniczego. Tenże dziękuje ale zwraca uwagę, ze 
wybór powinien nastąpić podług regulaminu. 
JNowi ministrowie ziożyli mandaty poselskie, po- 
czem zamknięto posiedzenie.

Najbliższe posiedzenie i wybór prezydenta 
w piątek. J J

, aTkonferencji stronnictw wieczorem w sali 
hotelu ,.Hungarir.“  było ooecnycli 150 deaki- 
stow 1 całe lewe centrum. Gorove obrany pre­
zydentem, Yarady wiceprezydentem, Jokai se­
kretarzem. Wenckheim prosił o poparcie dla 
gabinetu i wyraził podobnie jak Szell radość z 
połączenia stronnictw. T i sza  oświadczył soli­
darność swoją z resztą kolegów w gabinecie. 
Konferencja orzekła w końcu ukonstytuowanie 
się nowego stronnictwa, które przvbrało nazwę 
„Stronnictwo liberalne

W i e d e ń  d, 4 marca, ±0 godo. 50 airt1.
Akcje Franco-Auatr.-B.

fc njf id yto « .
s Anglo-Anatr.-B. 
a Dniombankn.

48-25 
21875 
132 50 
95-70

Akoje kolei Karolo-Łnd. 
„  » • Południowej
Baubank, . . . . .  
Yereinsbank

225-26 
133 60

0 «po«obieaaj bea życia.

Tel*K< a n n r  w i e d e ń s k i e .
W fied^i4t d. 3. marca, 2 poda. 80

Akeje Banka Fr i.-Austr. <*8-—  
a Kred. . . 207 •—
a AngL Auatr. B . 132-—
a Związkowego B. . 96 —
1 Kolei Kar.-Ludw. 225-_
» a Fólnoenej . 195-25
a ■ S- i^miogr. ___•_
• • p o i  dniow. 133-_
a a Alfaidzkiej 127-_
a a Elłbiety . 179__
» a ■uW.-Caern. 144-_
* _ •  . 'Wrf*. Póra. 115-25
a Yereinibank , , 25*__

Wiener Ban-Gd.eluehafa 
s DiifU. Oetboka . 

Galio. Inaomniaa„je. .
1864 L o sy .....................
Franco-Hung.-Bank. . 
YerkekrsAap -Acjen . 
Tui ecLi* Loej . . .
Baubank - Aetiei , . . 
Staatebahn .  . . .
Bankyeins s ■ . ■ 
Wiener Baurerein . . 
A/notu.-Bentenbank , 
Boayjikie Banknoty. .

Ostatnie wiadomości
Cesara wrócił wczoraj z Pesztu Ja Wiednia. N o­

wemu gabinetów1 węgierskiemu nie rokują iednak dłu­
giego żywota.

Koszta procesu, Ofenheima, jak donosi lag lla ti 
nie mają wynosić więoej jak  50U0 guldenów. Bardzo
triela świadków bowiem tudzież izeoaoznawey oswiad- 
®*yh *® ń i  aofcw wie lii w: dają. - W  racie skazunia
byliby likwidowali. Organa ofenheimowskie rozpuściły 
w ieść, że przysięgli podozus całej rozprawy byli poa 
nadzorem polioji, i że w chwili zasłabnięcia W ituna- 
na nadeszła relacja polioji z doniesieniem, i i  zapadnie 
wyrok potępiający większośoią 8 głosów przeciwko 4. 
Prok -ratoi hr. Lamezan zaprzecza temu stanowozo we 
Fremdtnolacie.

Dr. Banhans przez Wenecję i Medjolan uduł się 
do Nervi pod Genua. Towarzystwo przemysłowe w 
Cieplicaoh uchwaliło dnia 1 Dm. jed.nngtośrie wyraz 
uznania dla jego działalności, wymierzonej przeciwko 
ukróceniu izwindlu kolejowego.

D e l « K r & u i y  J x l « n x  ł k a  P o l s k i e g o .
B n d f t j i e h A l ;  4. marca. W obu Izbach 

odczytano wczoraj reskrypt cesarski, mianujący 
nowe ministerstwo. Prezydent mLiiste.” Wunck- 
heim \\7vłuszczył program kładąc nacisk na lo, 
że pozyskał mężów z obu stronnictw, których 
współdziałanie uprawnił do nadziei, że pc ugo­
dzie stronnictw, funkcje prawodawcze będą bar­
dzo zbawczcm. W Izbie posłów oświadczył Sen-

n.ri .  u  , Sposobienie! bardzo stałr.

« L^-ubardy .  . 238 hj 
_ » i Galicyjskie . . 102 —
Psryi, 3%  entr 65-85.

L w ó w , 3. marca.
Jod. dług pońst, w o»akn. 71-70 
r r a a a srebrze 75-90 
Losy pezyezki ■ r. 1860 112-—
Akejr Bankn wiedeńsk. f61-—
Akcje Bankn kr Mytowl 218*75

54—  
86 60 

188-60 
'-9AO 
*6 68 
6*60  
11-—  

29160  
111-60 
j£6Q

*1-64

Berlin, Kolej państwowa 5o* •—  
e Kolei nunnńsk. &> *10 
a Anetr noty bank. 182*95 

t v ,  Depos, i —Lombardy 302*—.

Londyn , . , 
Sreoro . . . 
Napeieonder .
Dnkat ces. men. 
100 Reichsmark

11130
100*10

880
5-24

Przyjecuali do Lwowa dnia 4. maroa
H o t e l  Z o r z a . L. hr. Cigala z Wiednia, p . jr. w 

z Bilinki, L . br. Ponińgai z Kowalówki, E. Ż a g ó r e k ^ ^ K c d il
dziejowki, M. Jorael, * Ham in i-a  g  fei * Ko**-

H o t e l  E n ro p e J a k L  A. hr. le Grelle > Belgii K No. 
zarewicz z Kurowu T. N.jmanewski ,  Bor«,c.ow“  ’ F.*6bH  
diinski z Krakowa, T. Sahajdakowski z Złotnik, K. l j  osiewieaz Ostrowa. 1

P o c ią g i  k o le jo w e  t P n  y o s o d w  na glśwaw
dw,«!r , *|ci « Krakowa  o 5. g. 57. m. rano J.g. 45.rn.woow  
i 10. g. 50 m, rano — ■ Ozerniowijec:  4. jńdainie m m  
8, g. 5 m. po południu i 10. g. 13. m. w neoy — i  P«dw« )«> 
eaysk i Brodów:  h  g. 13. m. raoe, 4. g. 8. m. pc połoiam 
o 10. g. 58 m. w nocy.

Z Podzlmcza  odchodzą  de Podwoloozyea '  i £> 
Brodów: g. l l .  82. m. w nocy f 12 g. 26. a .  w pełndalę

7 m. rano.

H s d t i ł s a s .
rozpalamy aobie zwrócić uwag5 na inserat o I i ie k la o  

4knm > H -E k s tr a k e io  w dzisiejszym nomem ii* snajdnjąery

W  teatrze hr. BkarblHL 
We czwartek dnia 4. marca 187». 

od artystycznem kierownictwem Beleeława ŁadnewebUe.

r V a p o |  m i ł o s n y
* ipera w 2 aktach, każdy akt w 2 odsłonach, mnzyka K. DoniaetUmt 

Kapelmistrz pan S z i r e r .  “ WHgO,
O ■ o b y i

Adina, bogata wieśn.aczka . , t p_; M .
Nr lorino, mtody wieśniak, zakochany w Adińie P r J . ,! i łD *•
jjelkor, sierżant . . .  p" _
Doktor Dalkamara, szarlatan jeżdżący a I-". akrzewslt.

kami po wsiach . , t P B k vt
Joasia, wiejska dziewczyna . . p" craewslo.
No tar jus . . *, . , L w r^w ekr
Wieśniacy, wieśniaczki, żołnierze. -  B zecz dzieje *sie na M l 

we Włoszech.
Reżyser p. Mikulski.

Na zgjioń izenie pan* M a j e r a  n o w s J* a odśpiewa „La Manela.«

l i g B  wrilajtawie I ilłj In lelarstt i talr irzez leczeńo za jomc, jotami ninnr 
B o w a l e e c l ^ i r e  d  «m B n r r  y

Lwów, z bby handlowej, 
dni S. marca.

Z. A k c je  na sntiikę. 
ni. Kar.-Iiadw. pi tOOsł. 

_ ■ Łwow.-OF-m. po 800 ał. . 
»anku ryp, gal. p. 100 d. . .
jL Listj ju t .  aa 100 at.
JTow. krod. gallo. 0»/ w. a. . .

* * * io/° " * ‘
JUnkn fflpotote-jL gallo. 6% .
4aU«. Bafcł. kred. prłoio. 0% . 
Ogólnego roln. kro .  „ U. 

Ual. I Buk* S°/o lo« w l t  lat. 
m . O bllgl na 10* d .

bd«i, *ii yj„e galicyjskie . 
•o*T( ki krą), i r. 1875 p» VL . 
Lesy aiai-ta arakowa . . . .

a ■ Stanisławowa .
_ IW. Monety.
wakat holst-itsrsU..................
h i  aąsars k ł .....................JM utnowa i . . . . , ,
f i l  Imperiał arnak. m .
Atue. .noskiewski arebray . . 
h • a papierowy .

grnakla blloty k asow e. . . .
e o o • o o o • •

WiodeA, a. marca, 
a-. gjedn dług patat. bank. .
I w i g śrtbr, .
i O Wig lndemn, Nli. Atutiji 
h a  ■ oaeakia . .
■ w n wigierskie

M«Ją

wagie 
galicyjskie 

w a BnkowUukie
■ a siedmiogr. .

W«g S- ka pusfoaka koloj.
»a SOO franków) ISO sł.

_  Llnti nas Łowna.
> Banka naród, ilaty, . , , 
i gaHoyjskte. ,  . . .  I

MmUs. aaU. krod. trtois. ’  .

S S O & f f i :

SS6 -  
IM SS 
S38 —

86 88 
77 - -  
86 20 >0 80 
09 —

90 75

87 —
91 — 
17 — 
16 .«

t 0* 
t O 
8 91 
»  19 
» 70 i rt 
1 60 

107 -

71 40 
75 95 
*9 —

79 oo 
16 75
es ss
77 20 

■V — 
95 80

86 SU 
100 -
87 —
( 80

1187 ,8

pł*ca

S4 — 
149 50 
236 —

Sc 70 
76 40
85 70
88 90 
17 75

89 75

86 85
90 — 
16 — 
14 76

6 16 
5 *8 
8 4 
a 95 1 62 
1 53 1 6 

IM _

71 40
75 85 
98 -  
98 —  
78 76 
W  95 
88 -
76 8(1

98 60

95 60 
U 50 86 DO
99 — 
86 15 
„0 85

Ml li

Pożyczki Ieteryjne.
L oty  p o i '  '-11 < roku  1889 .

! ” ” iw  i ;
V* losów  poź. Łuatr. pań. r. 1880 
L osy pożyczki z roku 1864 » . 

» prem . pożyczk i węg* • • 
n Oomorąate .  .  • * • *
Ti K redytow e  .......................
„  Żeglugi pfcr. D unaju .
» księcia  S a l t u ........................
*  li ^ * ^ 7  - • e e •1» M ..............
fi hr. St-Genoia .  ,  ,  ,  .
n m iasta B u dy • # . . ,
n księcia  W in d ia ch g ritz . ,
n hr. W aldsteiu .  . .  ,  ,
w hr. K eglerich  . .  • • ,
r R udolfa . . . . . . .
„  tureckie 400 fran ków  .  ,
AkflJ© kauku i priem. 

Bankn naród, anstijao. • .  , 
Zakładu kredytow ego . .  . , 
Aeglugi parow ej na Dunaj a . , 
Kolef północnej F erdyn an da. ,

«i rządow ej fr. a . . . . .
n aaohodniej c .  E lżb ie ty , ,
a Południ-wą, . . . . .
a O a U c y j s k i e j ...............
a T^,rntoT7leukicJ . . . .
„  A lbnobta . . . . . .
a J M *  P5*n.-wsohodnlej . .
» L01̂ -*1*0 *h-- «• •
n AUDldflko-9-iam.ńikleJ. .a K bij Jk^B ogum ił. .
.  S iedm logrod sk le j. . . .
a C-jadikieJ . . . . . .
■ wiohodnlo-węgterakle). .
a nuatruok. F-Wr -zaoh / . .
a Franeis-ha Józefa ,

Banko anglo-anatijaoLlegc

27 50
ad -  
27 75 
88 — 
i i  -  
93 75 
14 25 
14 25 
54 75

964 — 
817 — .51 - 

1947 
290 60 
177 *5 
138 50 
92+ C 0 
143 25 
64 75 

115 — 
1+3 — 
197 75

ani iL -w agi.-,] irgc  
. a t u !  -Jupileg ogó ln e .

.  zkiadn k n d y to n e g o  n  ik. 
B anka f -e n k .  e iu t ij .c k le g o  . .

franc->-wegla>ki iwo 
geUzyjskfago dU tuu 

I przna. w Smkowit

B eńkn gaMcyjy ą ^ U c m fa u o  .
'  ^  obrc't-

<rfrllgL  p l e r w a s n A s t w o .
K olei Na* Inl atroaóakia . . 

a K .J iy ck c  Juki*
a i‘ r -o w » , H libiety 5*/. t , (w. im *. l-jO ar.).  . 

j »  * ro  1 lw j_ , .
„ państw ow a St, 600 f r . . '

Ł u -  z roku 1 8 6 7 ’ 
a połudn iow a Bt. 500 fr ’  ’

B on y  1S75— 1876 ««/„ ’  '
a Pć łŁ  ° .  F erd . 100 zł* . m '  k 
a a a 100 I t r . w ’

ułr. n-br. . , t  “  1UU 
* u

6%  w  s - ibrze . . . . .  
„  gal. K ar.-Lud. 300 z»r. w .a. 

w s r e b r . 5»/0 ^ 100.  . .
n - g a .......................

a “ J ow sk o-O zen dew lee . pc 
S*® *żr. (w zręb 5%  za 100) 

z r o k -  1887. . .
,  b ied n iog r . 200 złr. w . a. . 
a ks. Rudulfa 300 z łr. w . a.

w  srebrze 5%  za 109 złr. . 
a północ.-ozeaka pc ZOO złr. 

s.-ebr. 5°/» za 100) .  .
Towai p/a . —1* przem ysłow e 

id. p„ ZOO złr . . . . .  
W a l a ł y .

O zzankiz l aron y ............................
„  dokut n z  w a g ę . .  .
„  z obr%ozkowy .

H apoleondor . . . . . . .
B ow ereny uagielzklz . . . .
U uparj_ła _ 0 inleu ikk . . .

ządaja

Srabro, 1 j

81 -  U — 
88 50

30 — 
82 60

M  50 
W 75

110 10 
224 — 

95 50 
92 50 

105 25

92 50

85 75

102 25

79 -  
85 75 
78 25

93 -

fi 25

8 89a  20

IM 25

pU oą

ŃMwi .

68 -  
25 60 
87 50

82 -  

W —n  25
143 -  
139 26 
109 90 
223 — 
95 — 
9* 25 

104 75

92 —

95 50

102 75 
102 —

78 75

77 75

92 60

77 -

5 24

8 80 
11 14

lOfi 15
1 t'

E K F * “  Cr pbe?  " rof8 ™  D'  & d ć  Dr. IJre, w Marbko r g > ^  ^  ń o ^ r Ł ^ Z ,  d S ?
Móre ^ danif’ £ranco łi- P*» V*a. ’ lD7 CasU98tQart- margrabinę- do Brehau i iniyoh wyzuKc ^ ó ś o h y e f f i *

0 « r t y ń L a t  rad y modycznep-o^-0 * 89 * ° ° °  certyfikatów:
--,h wszystkie lekc-a wa. U&y„ana by* rnoi- E „ad r’ , nn 10* lipca 1852. Reralescióre du Barry s-ynani-dau w wiola wy* 

kowych i t  c-j Prjl3, mieniu, w różnych c„ irobach ■ ',wJc®aJnym skutkiea? we wszystkich biegunkach, w słabościach płciowych, 
“ fłmnieocenionym środkiem przy zapaleniach nneil} , wrtwwdzenii ch * hemoroidach. Z radzwyc lajnym akntłiom | a H fd ż  
s+9 v  1 s**bościach piersiowych, ale u-kie w si chotach piersiowych gardlnnyiĄ,

XST i r t n l l z i f z r  h m ulta Q a S _ */ R n d  W f  n*_mz a> A s . . « oił wrionii 4 W IaId T .D W U I Y lt w  DAf]Vnvu wr>VtW in c h e s ie r  Anglia, 3. grudnia 1> h.
. -odn  puchlinę. Jako'świadek“ riInc»ń„J^t,a’ ? a“ aka doskm iła Reioloscióre usunęła długoletnie cierpienia brzuszne, nera 

w»w° Doświadcz mii radcy tajnego j  f  cafego serca polecić. James Schoreland ćm*urg 96 Regmt.
-gcrlędem o dobrych skuc_ajh RBv*i1ls 1™ /  ^“  )Rn* Augelstein. Beriii. 6. maja 1856. Mogę powtórnie zaświadenp nad

kaM /f fu u tyfiR ai N r . 769S#.. o w „  dn Uarrr- . D*r- A “/  / ? ’. tajny r»d“  swmarniT
nierui. i ibdna z potraw prz ;ą{  m. g ‘ ^ p,erQ> : 2- kw.itnia 187-. od , 8 ‘ ygodm na chroń c z n e  ’ -

me mógł, .ry^drowiał c.r,a,aie w s! utek używam pańskiej Revaleseićre du Bar^T^płuc dierph 1 *ihdn’

t fento  na, Istria. dobrt.

U]

Ferj  ę. Wilhelm Burku., chirurg.
8*. kw,->in*g“ lj726,j , ' y ŁZft.’ I13 profesor "e .Marbt>rg, “ m ó w /^ u U A S m  tygodniki.
i9 cierpiał w 4 -fir t  Jcież -• ie i cinrfe  ̂wan,?^0̂ * ^ 6?  «**

Nr! kj4°16.S ^  f T w /p  ao-k^V&UsCk̂ 6 da Barr* 4 bardzo
„  ft n a - , *  * Bwy c z a r n y  D P ofesor  m o d y c y n y

alenc,1B olęaiescićre w 6 tygodniach zw®)”8jąCU n» zupełne wycienczen.e i ciągłe womity, które to ‘słabości ws.ystmm lekarstwom

T ' - »“4 4 -*. — 4 &  Z .u„
“ ' *  W -  " f i  a a ? ;

„ ,™ i i  «H Ł

1 rWW Kr. S S |  Pann, J . Mcutloni. ,  nlt.ti.vMSc,, b.Mimności i .  - -
Br, „ m  I n . . .  SIpęn , i,-j,tn i«n  nb.Bwlaflni.aia .  ^ J j K J S ą
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N o w y  t r a n s p o r t

Chustek włóczkowycl
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e

J ł 4  ■ « » y -  1  X  ■ ■  i ®  'M. t a i l l o ^ o ł

Mowo urządzony Magazyn

we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pud I. 4.

O r f . z  | ) ó l i ‘ i ; n :

Z A K Z 1 T K 1  W Ł Ó C IE O W E ,
Kamizelki damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pończochy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki, 
Podszewki. Pantofle cioliochody, Podeszwy zdrowia. Ręka­
wiczki kortowe i pragskie skórkowe. —  Sukienki dziecinne, 
Kataneczki, Ozepeczki, Czapeczki, Zarękawki, Trzewiczki itp. 

po cenach najniższych i sfatach.

VM  powodu wyjazdu za gra- 
nice w celach nauko-w

wych, zawieszam od unia dzi­
siejszego ordynayjc lekarską.

11 Dr. Edward Sawicki.
Do sprzedania

pięlny grant pod f l i i i j fó  ta iien icy
15° frontu, 36° głębokości, 

przy ulicy Gródeckiej, może być 
i na połowę podzielony. 

Eliższa wiadomość w handlu 
Bonifacego Shliera. 2316 4—0

Trawy miodowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
w B o c h n i  a  p *  M i c h n i k a  kupca, po 
cenie 4 złr. 50 eui. w. a. za korzec wraz z 
workiem i wolną edayłką do kolei. Przy wzię­
ciu naraz 10 kojrcy dodaje sie 11 bezpłatnie. 
Przy zamówieniu dołącza się tylko mały za­
datek. Jest to jedna z najlepszych traw do 
podiiewania ugorów i łąk, bo jest najw cześniej­
szą, rośnie wysoko i znosi wilgoć, i posuchę, 
jakoteż do podsiewania kouiczów, osobliwie 
dwuletnich, w słabszych gruntach, które o<l 
wymarzniecia ochrania. Sieje się na wilgotna 
ziemię, bo nie zuom w ł ó c z k i ,  a potrzebuje 
dużo w ilgoci do kiełkowauia. Na iłach i czy­
stych piaska h z trudnością wschodzi. Wszelkie 
reklamacje proszę adresować: ZarZJtł dóbr W 
Ubrzełu poczta Łapanów 242S 1—4

OPIEKUN DOMOWY
t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  

dla rodzin polskich.
sprawom Hfjatowania, rzeczom społe­
cznym, literaturze, naucA i sztukom pif ■ 
knyrn poświęcony. Wychodzi co tydzień 

w dwóch dużych arkuszach.
Prenumerata kwartalna we Lwowie:

2  z l r .  .5 0  c n t .
Z przesyłka pocztową:

3  z l r .  l O  c n t .
Nakładem tejże redakcji wychudli:

B IB L IO T E K  I
W TCHoW ANIA DOMOWEGO.

Seria I. tomów 12.
Już wyszły i  druku : 1) Co wychowanie

z dziecka zrobić może i powinno. ) ,
rzeczach. 3 Nauka czyiauia. 4) Pirzew >dinik 
io  gimnastyki hygienicznei 5) -lak “ “ ^ 1- 
storji. 3) Zool i;;ia. Pod prasą: 7) Jeografia. 
8) Historja polska 9) W y p .., ’ p o l a k . .10)Hi­
giena i rtjetetyka dziecięca itd. 2370 4 - C

P r z e d p ła ta  na 12 tomów 6 z łr .
Skład główny dla Galicji

W KSIĘGARNI POLSKIEJ
we Lwowie, 12, nlica KopernJcJi.

Mir
1 1*M a j  l e p s z e

! < A © I O T s L £ ł
ogrodowe i gospodarski®  

u Wilhelma Adama we Lwc wi#.

Już w y s z e d ł  z druku
I .  H ‘ S » J l t

B O T A N I K I
n n . r . A ,

która została prze« R a d a ;  S z J U o lil '1 ip r  >- 
bowauą i dla szkół średnich inko książka 
podręczna przepisaną.

Cena 2 zlr.
Już wyszła również z druku

Geometrja Wykreśhia
na 5-tą klasę realną, 

przez Dr. W ierzbickiego,
z atlasem 3  Z ł r .  2390

  2 - 6
D r a  S t i U l e l e r a

Podi iccznik do jakościowego chemi­
cznego rozbioru ciał nieorganicznych. 

C e n a  i  z l r .

K S I Ę G A R Ń  I i  P O L S K A
Lwów, l i  tih B w pentłbn.

ZTOKFISZ
świeży funt 5 0  centów 
moczony „ 20 „

przez cały post w handlu

ST. M A R K I E W I C Z A
2306 w Eyuku 1. 42. 4 — 4

s

N a j l o  p s z c  g a t u n k i

Gmaslo-BosyislEifH Karawanom 8j Hir&aty
i Samowarów Rosyjskich

p o l e c a

S P E C J A L I S T Y  S R L I O

M. Sadowskiego i A. Popławskiego
przy Warach; nlica Eetn aństa 1.6, obol cukierni pp. Groź i Strnss.

W  tymże handlu dostać można

p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h
doborowe gatmki Kawy, Cukrt. herbaty. Owoców kandyzowa­

nych Kj iowskich. Rumu, Wódek krajowych i zagranicznych,
z takie wiele innych odpowiednich artykułów. 2235 4 —?

KANTOR WYMIANY
c. H. uprzym. gafie.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kapuje i sprzedaje 2002 is-

w s z y s t k l e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W - W «iyatfele polecenia t prow incji: w y k on a ją  tlę 
b« za w tocznie po kurcie dziennym.

i

M. D. Lisowski
Dentysta

i specjalny lekarz chorób ust,
we L w o w i e *  nlica Dominikańska I. 3,

sporządza satuczne zęby, szczęki i obturalory 
na sposób amerykański, podejmuje szykowanie 
nieprawidłowo wyrosłych zębów, utrwala chwie­
jąc© się zęby, uśmierz* ból zębów, plombuje 
złotem i inae^i masami, poprawia szczeki źle 
przystające; — leczy choroby jamy ust, jako 
to: owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dziąseł, 
cnchnienie z ust itd. 2011 10— U

Zęby wylm nje z4p°łnie bez boln w 
znieczuleniu trunkiem azotawym.

Ordynuje jd godz. 9. rano do 5 po poł 
Dla ubogich od 8— 9 bezpłatni*.

X X X X X X X X ? X X X X X
X Am erykndsha

iMasa woskował
do zapuszczania posadzek 

bez frotera 
funt zlr. 1  a. w

wystarc*a na jeden pokój #
w handlu 2405 2—

Pawła Górskiego
K  we LWOHTE,
i #  w Rynku 1. 9 „pod Krakowiakiem".

X X X K X * X X O * t t X K i

hJuż wyszły z druku
AL. MORGENBESSERA

Poemat historyczny

OBRONA SOKOŁOWA
16ka str. 164. Ceno. f t #  cnt.

A n n v %  P o d g ó r z a

16ka str. 136. Cena 40  cnt.
•2043 6 —0

Nafty? można we wszystkich księgarniach. 
lUuwaj skład w K s i ę 1 
garnl P o lsk ie j we 

Lwowie." S

ner wylila rierpiąCjph na piersi, serce i 
wielkiej wartości.

Liebiga Ekstrakt Kumysowy.
Upraszam o przysłanie mi natychmiast 

36 flakonów pańskiego Ekstraktu Kumy­
sowego, gdyż nadzwyczajna polepszenie 
u mojej córki po dziuwieciodnio wem użyciu 
spostrzegłem, dla tego kurację dalej pro- 
wadstć zamyślamy. Co dzień ku wieczo- 

; rowi Bwiększająca się słabość zupełnie 
ustępuje a pacjentka ma się daleko lepiej.

Jtzef D ion k ok , nauczy ciel.

Upraszam o nadesłanie Ekstraktu (na­
stępuje zamówienie), ponieważ takowy wiel- 
ką nleę przyniósł P° utycia "  haazel: 

85 Kalarzyna Stude.

Po użyciu 4 flaszek Kumy«u, mogę tyle 
donieść, ie  kasze1 się zmniejszył, oddech sfał 
wolnirjs.y a skłonność do sm. nastąpiła.

H. HOllar.
iniHSwry p -. ~W dla  p—atla 1 > rt>co.

Cena. za flaszkę 1 złr., paki nie mniej jak 4 flaszek przez

G e n e r a l  D e p o t  L i e b i g s  K u m y s -  K j c t r a k t .
B e r l in ,  F r ie d r ich > $ tra sse  Sir. 1 » 6 .

NI Nasi 'k a r z e  instytutowi są gotowi każdego ezast po nad*słsain stu nu 
cboraoj pacjentowi oo-u igać ze szczegółową informacją n l o r o s i c s ą c  s o b i e
ia d u e g o  k o n e r a i  Juui.

W  lLteresie pnbliczności jesteśmy t r e t o w i  dobrze renomowanym firmom nasz 
Skład oddać. 2050 14—?

Y l l o d a  o s o b a
Egzamin. Nauczycielka

życ*y sobie udzielać rózaycb przedmiotów 
szkolnych w jeżyka polskim, niemieckim 
lub francuskim podług życzenia, ora* mu/- 
zyki na fortepianie. —  Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika Polskiego11.

00030000000000
| Ę f f  Tylko radykalna knracji. cho- |
I rób tajemniczych zabezpiecza od Wielu i 
1 ciężkich słabości na przysłać- T iko- 
I wą zapewnia >a podsUwie w-eloletmej |

- 2020 5 —?praktyki

pod 1. 4 ulica Jabłonow skich 
]<>»< d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa w iadom ość tamże.

L. 125.

Konkurs.
2385 3 - 3

Celem obsadzenia opróżnionej 
posady lekarza miejskiego w Tu­
chowie, doktorem medycyny, z ro­
czną płacą 200 złr. w. a rozpisuje 
się konkurs do 15. kwietnia 

Miasto liczy 2200 mieszkańców, 
ma aptekę i c. k. sąd powiatowy.

Ubiegający się o tę posadę, ze­
chcą nadesłać podania swe w po­
wyższym terminie, wykazując się. 
dyplomem doktora medycyny i 
znajomością języka pilskiego. 

Zwierzchność gminy miasta. 
Tuchów, 15. lutego 1875.

F rań ciszek  F ryd m an ,
burmistrz.

Tylko 7 zł. 50 ct.
Ksżdy niech słucha, jątrzy i p o iz iw ii

Prawdziwy angielski Britannia Alpacca 
srebrny garnitur stołowy, który ni« w je ­
dnym domu na miejsce zdrowiu szkodli­
wych łyżek pakfongowych, składający się 
i  następujących 55 rzeczywiście prakty­
cznych, zniszczeniu nie podpadających ka­
wałków. Britannia Alpacca jest jedynym 
metalem, który zawize białym jak srebro 
pozostaje. Garnitur składa się z następują­
cych przedmiotów :

1 v2 sztuk ciężkich łyżek ' 
do jedzenia,

12 sztnk ciężkich łyżek 
do kawy,

12 sztuk widelców stół.
12 sztnk nożów stoŁ,

1 chochelka do mleka 
ciężka,

1 chochla do zupy,
2 sztnk liebtarzów ze 

srebra chińskiego,
2 sztuk podstawek na 

jaja ze srebra cbińsk.
1 sitko na herbatę, 

wszystkie 55 przedmiotów kosztują tylko 
7  * ł .  5 0  c t .  przy wyprzedaży towarów 
ze s r e b r a  c h ifu fc ie g ,,  Ali Bon Warche, 
W ł e d e A ,  miasto, AdlsrgaMe 12. 
^ — 1261 6-6

To 
wszystko 

tylko 

z i

I z ł J c t

T o

wszystko
tylko

za

J i ł M

| > r .  l * a t t t * o T i a  i

Wata gośćcowa
uśmierza natychmiast i leczy szyLno 2— 8

? o I c i e c  i  r e u m a t y z m
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, piersi, 
szyi i zębach, rwani; w głowie, r5kacb, kola- 
nie i członkach, w krzyżach i biodrach.

Cena pakietn całego 70 c-t., pół pakietu 40 ct. 
W< L W O W IE  do nabycia w aptece pod 

„Srebrnym Orłe«n“ Zygmuuta Ruckera.

Jan Karpiel
U a rp  prakt Mod., Cki~crgit i 

Akutt r j i , Specjalista chorób 
tajemniczy a 

, M renka p r v  " KcT SotnesRogo 1.12,
L P W  {d »w n n j A  iI ordynacyjna od 1 » .  do l ł ,  |

,p r w 4 . oći Z .  *> tt . P‘  P'rfndllm- i 
■ n a  ■ t i  a f l r  LttMHmńt, »il,- a * .

I , r y  mejr u .- l
I dsiaż rany, wr»ody, uprawy, słabości i 
1 skórne wsselkiego rod«ajn, leczę grnn- 
I to mi* p. 1 warancją (nowo po-slałr (
I -  przeciągu 48 g >di W  D.e* P ^ w j  .

mdn ma i pod n.iściślrjszą dyskrecją.
I N» honorowane listy odpowiadam bes-| 
I zwtocznie i służę medykamentami.

Wichera & Kerman
t r e  L w o w i e ,

polecają i dostar 
czają na przybił 
żająoą się porę 
roku wszelkiego 
rodzaju najdosko­
nalsze muszy, 

n y  1 n a r z ę d z i a  łfw&po.
di i r s b i e  doskonale wykończone
z najznakom itszych fabryk Anfflij,
i u e r y k l  1 K ontj nentii . „ j  
n jld iistę p u lcj^ y cl, cenach  

orygm&lnycli.

RejaraciG i t t u a g
wszelkiego jaju maszyn i narzę­
dzi gospodarskich uskuteczniają 
się z najMięnszą dokładnością przy 
najtanszem obliczaniu. Składowe 
fzęsi * uaszyn, narzędzia, pasy, 
oliwa itd. itd. dostarczają się naj­

dokładniej,
® Ażeby mieć możność za­

łatwienia we właściwym czasie 
wszelkich zamówień, nprarzamy 
naszych P. T. odbiorców o prze­
syłanie nam jnż teraz swych sza­
cownych Zleceń. 2323 6—6

Dobra na sprzedaż
w żyznej ziemi, powiecie Jarosła­
wskim- przy kolei żelaznej i go­
ścińcu murowanym, łąkami, pro 
pinacją- budynkami dob-emi tak 
gospodarskiemu jak mieszkalnemi, 
720 morgów przesxrzeni, — Cena 
«L5.000 r f .  w. a.

Także w tej samej glebie 1500 
morgów, propinacją T ’ 00 zł w. a. 
rocznie. Cena 5 5 . 0 0 0  ®|, w a 
dc s p r z e d a n i a  v  obydwóch 
wyż wspótenfonyci* majątkach po­
łowa ceny , ko suma bankowa 
przy gruncie pozostać może.

Bliższa wiaforność we Lwowie 
u Wgo adw. Polańskiego i w Ad­
ministracji Dziennika Polskiego", 
w « arosławiu u -ŷ igc adwokata
M yszkow skiego. 2413 2—3

g t r  Zaniedbana piecza o zęby tsi.CjSS5g
Już p r * ł f b s o r  H u f c l a n d  mówi w uwojem dziele Makrobiotik, 

pierwszym warunkiem, by długo żyć są d o b r e  z ę b y .
Komu dobre zęby wypadają niech sie. nda do

I). HERZL,
Wien, Stadt, Adlergasse, Y r .  I ,

posiadacz kuku przywilejów na ulepszone -ztuczne

który nietylko p o j e d y A c z e  z e l t y  wstawia, ale nowy wynalazek zrobił
w wstawianiu

w o l n e j  s z c z e k i ,
który ui -tylko wszystko istniejące w tej mierze przewyższył, ale i dla swojej 
taniości mniej zamożnym jest przystępny 2397 3— 3

Pomiędzy licznenr og.oszeniami, dotyczącemi szcze­
gólnie zeg i/ów  f złoty A  towarów, wi ile isi. oblicwmych 
na oszukanie mieszkańców prowincji. W e własnym in­
teresie wystrzegać się należy kapowania zegarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje i jkojrai. U mnie knpione 
zegary i złote towary mogą być każdego czasu, według 

npodobanii wymienione, lub też zwrócone; jest to (Jorfód największej rzetelaodci.

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe!
i#n lf) j tn . ip  prawdziwy angielski srebrny cylinder, wrar z pięknym łańcuszkiem ze
UU 1U 1 U. t l i .  złota talmi, mcdaljonem, pudełkiem, klaczykiem i 5-lctuią gwarancją tu­

dzież z reaerwowem szkiełkiem. Takież same cbrono-miernicze zegarki, dokładnie 
w ognin złocone, tylko 12 złr. bO ct.

1C | nn ni,, kosztuje praktyczny, dobry, piękny remontoar, ta.c zwany cesarski zegarek, 
13 1 ZU Zlli najlepszy wyrób, jaki łylko można sobie wyobrazić; lekarzy i szan. ducho­

wni rie  mof ą dosyć nąchwalić się tych zegarków. Jest to dowód, że tsatti w ytri.aly 
zegarek nie może mylić się ani na sekundę.

Jn 1£ j II- nip otrzymać można modny zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przyrem nad-
IA 13 1 10 Ł ll. zwyczaj elegancki, co jest rzeczą główną, bardzo punatnalny. ścisły w

rtkcbu i bajecznie tani; do takiego zegarka otrzymuje.każdy imitowany łańańcuszek mo­
dnego f-roan, wraz z kluczykiem, pnCełkiem, medaljonem i pięcioletnim poręcseniem. 

."y.I-fl 10 ||.t| nr nip prawdziwy angielski ankier srobrny, sawonet, z podwójną kopertą, 
1JIŁU 10 lUn L, >ii, najpięk. grawir., wraz z łańeuszk. z prawdziw. złote, talmi i poręcz. 
Ijlnjkn IO otp prawdziwy angielski srebrny i w ogniu złocony chronometr wraz z łań- 
l j l l u  .t /  1. enszkiem, mcdaljonem ze złota talim, skórzannem pudełkiem i pc-czen iem . 
M frfl Ib lllb 17 7rT Pr,l'vóziwy angielski „Prince of W ales“ remontoar, najsilniejszego
łJ lŁ , I il II  *11. kalibru, z kryształoweir szkłem, werkiem z niklu, z prawdziwego

złota talm i; zegarki te mają przed innem te zaletę, że można je  nakręcać ue* klu­
czyka i do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuch wraz z medal, i poręcz, bezpłatnie. 

I ł  lo r  11 7H* mjUy damski zegarek, z prawdziwego srebra wyzłacany.
I JI lj  14 1UL II *11 ■ wraz z łańcuszkiem na szyję i świadectwem poręczajzeem.
Tlłlln  011 7I1- prawdziwy a gielski, najdoskonalej wyzłacany w ognin srebrny chrono- 
1 j l —) jII *11 i metr z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, w-az z pięknym łańcaszkien> 

z prawdziwego złota talmi, medaljonem i poręczeniem
T lltu  lii alłld 911 l OS 7lp P'§*tny. srebrny prawdziwy angielsk ankier na 15 kamień., W-s'1J1I I 1L J1LU ćU i L, Lii z łańcuszkiem, medaljonem, skórzannem pudełkiem i poręc**11*TyttO 20 i 25 ZlP ?reb,T ^ .relnoIltoar> nakr9c*j4ey się bez kluczyka, wraz z łańcus*iriem 

f ™  40, 50 i 60 złr. złoty damski zegarek z diamentem
Twlffl Tfl Tfi i Ul1 7lr Praw,lz 'w y angielski srebrny remsntoai z podwójną kopertą
1 jfli.ll dli, OJ 1 4U *11 - z poręczeniem i patentem.

n 35, 45 i 50 złr. prawdziwy złoty angielski ankier z kryształowem szkłem.

H  75 A IDU l i . ' .  w podwójnej kopercie.
prawdziwy angielski chronometr z remontoarem, podwójną kopertą 
i szkłem kryształowem. 

tle gdziekolwiek przez kogokolwiek ogłaszane zegarki t a n i e j *
W a r s t a t  d o  r e p a r a e y j .

Stare zegarki, często drogie pamiątki familijne, naprawia się i odnawia. Ceny ba 
naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1*50, 3, 5 do 10.

2R 3Ł  O  o d  JE TU O  ^% W  A  »  Y
przez c. k. nrząd menniczy w i W iedniu aprobowane.

W N ft r S c ie n le . Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15. —  Sygnety męzkię 
sir. 8, 10, 11, 12 do 20, —  Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7.

Z ł o t e  ł a u . - n - z k l  d o  z e g a r k ó w .  Łańcuszki Krótkie z kluczykiem tr 15, 20, 2o,
30, 35 do 80 w najrozmaitszych fasonach. — Łańcuszki długie z gładki* aloo wyra 
bianą Klamerka złr. 28, 30, 95, 40, 50, 55, 60, 65, 70, 80 do 150.

Z t n t e  m e d a l j o n y  z prawdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 22, 24, 30, 3.6,40 45 ,60
Z ł o - . n  g a r n i t u r y .  Bro*«k. i kulczyki złr L8, 20, 24, 30, 85, 40. — Z prawdziwemi

kamieniami albo pef**”"  riri 8J. 4(J, A5. ™ do 200. —  Z djamentami albo br-lan 
tarai zlr. GC, oO, SN I, lUU do 500.

Z t w t e  k u l r ł e k i .  Kulczyki dla dzieci złr. 1-25, 1-50, 1-75 2, 8, r kamieniami Inb bez 
kami u i. Kulczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub ber wisiorków z pra­
wd. iwemi kamieniami, gładkie lub w formie sr zi.’y, złr. 12, 15, 18, 20 do 30 —  
Guziki z djamentami albo brylantami zlr, 50, 55, 90, 100 do 500.

Z ł o t e  t p i n k i  d o  k e e z o l  l a b  m » n s a e t 6 w  z sz-achetnemi kam eniami złr 6, 7, 
8, 10, 12, 14, 18, 20.

Z ł o t e  b r o s z k i .  Po-edyńcze, najnowszego fasouu złr. 12, 15, 20 do 25 —  i  fotoe-a -
fj« ni złr. 1 ’  J5, 16 do 40

Z ł e  t e  iŁ r z y iy iń J  *łr- •» »» to , 12. —  z  perłami albo sslachememi kamieniami
złr. 8, 9, 10, 12 do 25.

Złote S * p *  4*1. W  rozmaitych kształtach „Jokey“ , „Sport“ itd. od złr. 5 do 30. —
Z s z l a c h e t n e  mi kamieniami od złr. 5 do 30. —  Z brylantami od złr. 15 do 150.

Z ł o t e  b r e O K O l e t y .  Obrączki gładkie rozmaitej objętości zł-. 18, 20, 26, 30 do 60___
Z prawdziwemi kamieniami lub perłami zlr. 30, 36, 40, 50 do 80. —  Z brylact-m i
od *łr- 80 do 500.

L i g i o w w e  z a m ó w i e n i a  
z a ła t w ia  s ię  zt pobraniem pooztowem lub za nadesłaniem gotówki w 24 godzinach.

Na żądanie mogą być wsyłane zegarki lub złote towary do wyboru za pobraniem 
nale^y^°°cL & za niekupione zwróconą będzie kwota.

Ceny moich wyrobów niższe są od cen gdziekolwiek indzijj ogłoszonych, a co . 
do wymagań, sto-n zapełni na wysokości czasn.

^  k i e - .  którzy nowe zegarki lub złote towary zamówić sobie życzą,
W a s y s l k f t c l i .  którzy stare na nowe zamienić sobie życzą, raczą się udać do mojej firmy-

P H I L I P  F R O M M ,
U h r e n -  und G o l d w a a r e n - F a b r i k a n t ,

R o t h e n t h n m k s t r a s s e ,  9 ,  gegeniiber der Wollzeile, W I E M .

P r o s z ę  u w a ż a ć  n a  a d r e s .  . j M I  20G2 i - : _ o

Tylto 200—300 złr.
Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek

C H O 0 C t t 0 l 0 I C X X * X ^ ^

a  C es . k r ó l .  h p r z y w i l .  e a i l e y

:xxxxxxxxxxxxxxx>
u p r z y w i l .  g a l i c y j s k i  a k c y jn y  2003 *>-?

BANK HIPOTECZNY
w y d a je  w e  L W O W IE  i praez 

f i l i e  w  K r a k o w i e ,  C t e e r n io w c a c l i  I T a r n o p o l a
od dnia tS. czerwca 1894

ASYGN ACJE KASOWE
p r o c e n t o w e  p ł a t n e  w  1 4  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i a

4-5 
9 0

99 99 99 99

99 99

Wszystkie isygnaty kasowe przed 15. czerwca 1894  w obieg puszczone 
oprocentowane niezmiennie w myśl ogłoszenia z dnia 14. lutego 1874.
Lwów dnia 15. czerwca 1817 4 r. IMl > T w e l - i  e j  a .

będą

d rck ltrn i .D z ien n ik *  V o !a k i'T >  4 Rogosza.


